"=> 


- t 
'. HM 


+ 


= 


f 

$ 

A 
"É 

$ 

| 

E 


ngertos 


iad. -Sa 4 


2 " 


z. 


 *-+» SĄ 


z 


"Nr. 107. 


EE A > ZOZ OE KOPA FIA 00 BOLO Za m NA a 


altlozniks Tołekiege”, Pins M 


Biure Kodakcj! 
Paba € i 


o g ilr. — hWarłenie ù i 
ziosznie 1 zir. 59 ct 
deniaca Bit 20 caulów 
Z przesyłką poczicuą W pań racznia 
2% zły. — półronznie 12 G 


ry UEŁU 

Sant bzy” LJ 

mioniącznio Ż zir. 
— sda 

GCALOWG 


50 riarck 


za grauiżę do wałęch 


LODY cy 
rgaznis 8 a 
do Francji, Auglji Włoch 1 Bgewajearji ? 
E9 frenków = kwartale 20 freski. 


Numer kosztuja & centów. 


Rękopisów Redakcja nie swrażaą 


Telefon Rodakoji I7i- 


e y - 
Tydzień polityczny. 
Lwów 18. kwietnia. 

Ze spraw polityki wewnętranej w Przedlita- 
wji rozumie się w pierwszym rzędzie zajmuje 
opinję publiczną — sejm czeski. Czy to ogólne 
sainteresowanie się jest ze stanowiska polityczne- 
go objawem zdrowym, o tem pozwalamy sobie 
wątpić. Wśród innych warunków możebyśmy in- 
nego byli zdania, tak jak jednak dzisiaj rzecz 
stoją, ani sejm z tego ogólnego zainteresowania 
się pożytku nie odnosi, ani ft wewrętrana poli- 
tyka austrjacka w obszerniejszem tego słowa 
znaczeniu. Ugoda czesko niemiecka, jaką ona 
wyszła ze znanych konferencyj wiedeńskich, jest 
niezawodnie pogrzebaną. Jeżeli nią nie była 
natychmiast po zamknięcia konferencyj, to była 
nią niezawodnie po wyborach. Zwycięzcy 5 
Czesi nie chcą o niej słyszeć. Mimo to jednak 
rząd stoi upornie na stanowisku, jakie zajął ongi 
we Wiedniu i bes względu na zmiany, jakie od 
tego czasu zaszły w opinji narodu czeskiego, 
chce forsować ugodę. W czyim to czyni intere- 
sie, to rzecz powszechnie wiadoma. Owocem tych 
usiłowań są i w obecnej sesji znane przedłożenia 
rządowe, dotyczące utworzenia dwóch nowych 
sądów obwodowych. Że te przedłożenia są wyni- 
kiem pracy komisji dla rozgraniczenia narodo- 
wego okręgów sądowych — to rzecz powszechnie 


znana. Ponieważ ta komisja jest bezpośrednim 
wypływem konfsrencyj ugodowych, więc i same 
przedłożenia Gypływają z ugody. Gdy jednak 


o niej Młodoczesi nie nie chcą wiedzieć, więc 
smpezą też być przeciwni odesłanin projektów 
mi żisterjalnych do komisji ugodowej. Dla utrzy- 
psania zatem fikcji, że między nowemi sądami 
upwodowemi a ugodą nie ma bezpośredniego 
swiąsku, postanowiono przedłożenie raądowe ode- 
włań do innej komisji. Czy rzecz sama na tem 
coś zyskała — to wielka kwestja. 

Nie zanosi się zatem na to, aby i w tej sesji 
ugoda na krok postąpiła. 

Z polityki zewnętrznej stoi nataralnie na 
pierwssym planie przewrot dokonany w Serbji. 
Cały tam kraj w ogromnie radosnem i wysoce 
podniosłem znajduje się usposobieniu i we wazy- 
stkich miastach urządzają uroczystości ludowe 
na cześć młodego Aleksandra. O objęciu przezeń 
władzy zawiadomiono już wszystkie dwory i 
rządy i wedłag doniesienia z Belgradn wszystkie 
gbce państwa, przyjmując notyfikację do wiądo- 
mości, dały wyraz swojej sympatji dla Alə- 
ksandra, łącząc s tem życzenia wszelkich po- 
myślaości nowemu w Serbji porządkowi rzeczy. 
Ze saozególnem zadowoleniem mianę przyjąć w 
Belgradzie — tak przynajmniej zapewniają we 
Wiednia — enuncjacje hr. Kainoky'ego, który 
wobec posła serbskiego p. Simicza dał wyraz 
żyozliwemu usposobieniu cesarza Franciszka Jó- 
zefa dla króla Aleksandra, tudzież serdecznym 
stosunkom Austro-Węgier dla Serbji. Car Ale- 
ksender III. przysłał gratulacje królowi Ale- 
ksandrowi w drodze telegraficznej. Między pier- 
wszymi grótulantami był także eks-król Milan 
s telegramem z Paryża. Toż samo napływają 
ciągle powinszowania i gratulacje z kraju — sło- 
wem radość powszechna... Pierwszy były rejent 
Ristios ma wyjechać za granicę do miejsca ką- 
pielowego, rejent drugi Belimarkowics wyjeżdża 
me stolicy do swoich dóbr. | 

W sprawie niemieckiego projektu wojsko- 
wego podaje monachijska Allg. Ztg. wersję od- 
mienną od pogłosek w ostatnich czasach obie- 
gających. Gdy bowiem ogół niemal prasy nie- 
mieckiej oczekuje rozwiązania parlamentu, do- 
nosi wspomniany organ, że stanął już kompro- 
mis między centrum i hr. Caprivi. Co się tyczy 
postawy prasy centrum, pisze Allg. Źłg.: „Nad- 
mienić należy, że' polityką stronnictwa centrum 
nie kieruje jego prasa. Jeżeli Frankf. Ztg. 
zwraca uwagę na zapownienie dep. Liebera, iż 
deputowani: Huene, hr. Ballestróm i br. Prey- 
siag upoważnili go do oświadczenia, że całe 
centrnm odrzuci projekt wojskowy, to deklaracja 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI 


W PARYŻU. 
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— Mnóstwo młodych ludzi wymazano w ciągu 
kilku godzin s księgi żyjących, wielu innych oka- 
leczało na całe życie. Myśmy żyli i myśmy byli 
zdrowi, ale zawdzięczaliśmy nasze ocalenie jedy- 
nie wypadkowi. Kobiety i dzieci mogły łsy wy- 
lewać sa każdym s nas, gdyby jąkaś kula była 
zboczyła o drobnostkę, gdybyśmy sami byli 
przypadkiem stanęli o krok więcej na prawo 
albo na lewo. A wtedy dopiero przeleciał nad 
naszemi głowami spóźniony strach, król Przypa- 
dek przeleciał ponad nasse głowy w postaci 
wszechmocnego kościotrupa. Taktośmy dzieci Pa- 
ryża rozmawiali między sobą. Nieopodal oboso- 


wał pułk Bretończyków pośród nocaych ciemno- 
ści, a zj ogniska rozpalone na równinie płonę- 
na kss 


att ogromnych, niealiczonych gwiazd. 
I ten pułk liczył swoich umarłych, M ki ludzie 
nie pochylili głowy praed ślepym przypadkiem. 
Szczęśliwi czuli nad sobą osobistego Boga i Jego 
cudowną Matkę, zaśpiewali przeto hymn do Ma- 
rji, przezywając Ją gwiazdą morza. Nigdy żadna 
muzyka nie wywarła na mnie takiego wrażenia, 
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rogodną. Ale po odrzuceniu projektu wojskowego | prowadzeniu tej dla Lwowa tak doniosłej apra- 


in nuce, nastąpią głosowania nad wnioskami kom- 
promisowemi, które zgadzają się na główną 
część projektu rządowego, lubo nie na podsta- 
wie wniosku Liebera. (Centrum przy tej sposo- 
bności przybierze inną zupełnie postawę. We- 
dług informacji, którą otrzymujemy z najwiary- 
godniejszego Źródła, widoki wniosku kompromi- 
ROWERY centrum w zeszłym tygodniu znacznie 
się poprawiły. Można zatem teraz uważać, że 
między centrum i rządem stanęło jaś porozu- 
mienie, a układy hr. Caprivi tłumaczą powol- 
ność, z jaką dep. Gróber pracował nad rapor- 
tem o rozprawach nad drugiem czytaniem pro- 
jektu_wojskowego.* 

W Paryżu zanosi się na nowy i wielki skan- 
dal polityczny. Prezydent Carnot ułaskawił wy- 
nalazcę melinita, Turpin'a, skazanego na 5 lat 
więzienia za obrazę ministra wojny i zdradę in- 
teresów kraju. Turpin, który jnś edeierpiał 2 lata 
kary, oświadczył, że dopóty, dopóki nie zostanie 
w zupełności zrohabilitowanym, nie poczuwa się 
do obowiązku zachowania milczenia i że wystąpi 
z rowelacjami, kompromitującemi w szczególności 
byłego ministra wejny, Freycineta. Tarpin poró- 
żnił się z Freyeinetem z powodu, że nie otrzy- 
mał żadnego wynagrodzenia za wynalazek meli- 
nitu. Zapewnia on, iż nie zdradził interesów 
kraju przez odsłonięcie tajemnicy  melinita i 
twierdzi, że na ministerstwo wojny, pod zarzą- 
dem Freycineta zostające, spada wina odsłonię- 
cia tajemnicy i że melinitu dostarczano mocar- 
stwom, do trójprzymierza należącym. Sam rząd 
francuski, według Turpin'a, ofiarował melinit 
innym mocarstwom. 

W ubiegłym tygedniu rozpoczęła się w całej 
Francji sesja wiosenua rad jeneralnych, która 
poświęcona zwykle sprawom wyłącznie admini- 
stracyjnym, załatwioną bywa najczęściej w ciągu 
kilku dni. W stosunkach tedy normalnych sesja 
wiosenna rad generalnych niewielką zwraca na 
siebie uwagę. Ze względu jednak na zbliżające 
się powszechne wybory polityczne i na dojście 
do skutku nowego gabinetu, budzi sesja tera- 
źniejsza wyjątkowe zajęcie. Połowa nieomal 
członków parlamentu francuskiego należy bo- 
wiem do rad jeneralnych i pewno tem sumion- 
niej spełniać będzie swe obowiązki, ile-że nie 
ulega podobno wątpliwości, że reprezentacje de- 
pastemegiąwe sajmować się będą kwestją wy- 

orozą pomimo zakasu rostrząsania spraw pol - 
tycanych. Z csłonków dzisiejszego gabinetu 
esterech jest zarazem członkami rad jeneral- 
nych, mianowicie minister rolnictwa Viger w de- 


partamencie Loiret; minister handlu" Terrier, 


w ilópartamoncie Eurot Loire ; minister oświaty 
Poincaró, w departamencie Meuse 1 podsekretarz 
stanu do spraw kolonialnych Deleassó — w de- 
parlamenoig Ariege. Preses izby, Kasimiers 

erier, jest członkiem i preaesem rady jeneral- 
nej w departamencie Aabe. Kilku radom jene- 
ralnym wypadnie wybierać sastępców po smar- 
łych od czasu ostatniej sesji prezeuach swoich. 
Do nich należy między innemi rada jeneralna 
departamentu Wogezów, która straciła swego 
prezesa w osobie Juljnsza Ferry. -Nastepog je 
zostanie prawdopodobnie przywódca Pt 
protekcji handlowej w iubie, Moóline, któremu 
prezydent Carnot pogupadka Ribota powierzył był 
chybioną misię utworzenia gabinetu. 

ARA, 


Wystawa krajowa, a środki komun:- 
kacyjne we Lwowie. 


Od osobistości, zarówno dbałej szczerze o po 
wodzenie wystawy kraj, jak obaznanej 
fachowo i gruntownie z przedmiotem niniejszego 
artykułu, otraymujemy następujących parę uwag: 

Dyskusja w radzie miejskiej o centralnej 
stacji dla elektrycznego okwietlenia i kolei ele- 
ktrycznej —- na ostatniem posiedzeniu przepro- 
wadzona — wykazała: 1. że komisja czy an- 
kiota elektryczna nadzwycgajnie powolnie całą 
tę sprawę, pospiechu wymagającą, traktaje; 2. że 
dyrekcja tramwaja konnego stara się najrozma- 
przeszkadzać gminie w prze- 
SEDESOWE ZACZ 


pana pw O 


Siedzieli obok mnie przy ognisku Paryżgni 
rsy nie są w stanie Ina anoyi nie Aria 
a jednak milezeli milczeniem religijnem. A wie- 
cie wy, co się we mnie działo? Gdybym był 
znał słowa bretońskiej pieśni, byłbym zawtóro- 
wał chórowi, nie dbając o szyderstwo moich to- 
warzyszy. Panowanie przypadku wydało się na- 
zbyt nieznośnem i upokarzającem. Trzeba mi 
było koniecznie nczuć nad głową żywego osobi- 
stego Boga i Jego świętych. Wydało mi się, że 
jestem dzieckiem i przeżegnałem się, dziękując 
Bogu przodków naszych za ocalenie, 
— A ja, Anatolu — rzekła na to Piereta — 
modliłsia się w tym czasie do Jego Matki i we 
nie widziałam, jak się okazała nad kołyską na- 
szego dziecka. 
, Po tych słowach nastało milczenie. Anatol 
i Pierata patrzyli na wzajem na siebie ze 
zami w oczach. Potem Anatol wstał i złożył 
długi pocałunek na uściech Pierety. 
— Słuchaj — zawołała — ślubu wsiąć nie 
możemy aż po wojnie Ja to rozumiem. Ale mo- 
żemy zrobić coś innego, o czem myśmy dotąd 
nie myśleli. Trzeba, abyśmy Temistoklesa de 
chrzta zanieśli. 
— Jeśli chcesz, to zgadzam się z tem — 
odparł Anatol. 
I milczenie powróciło znowu na czas jakik. 
Tzerwał je Kornel mówiąc: 
Le Balu. pasi wreszcie wiadomości o Celinie i o 


k ten chóralny śpiew wierzących żołnierzy. 


— Jakie i skąd? —_ 5 >. 
Ą pytał się i Anatol. 
Kornel opowiedsiał całą rzecz o odwidsi- 


ozeńftwa Ka wyżynę wystawową nie wyciągną, 


| 


wy. Te dwa objawy stoją ze sobą poziekąd w 
proporcjonalnym stosanku i bezpośrednio oddzia- 
ływują na siebie. Nie ulega bowiem wątpliwości, 
że o ile później definitywna uchwała rady miej- 
skiej tę sprawę stanowozo rozotrzygnię i wówcz8s 
dopiero na podstawietej uchwały fun dusze od- 
powiednie zostaną wynalezione, o ile później wy- 
braną firmę zawezwie do wypracowania detali- 
cznych planów, które muszą być jeszcze przez 
ministerstwo zatwierdzone; dalej o ile później 
poczynione będą obstalanki kotłów, maszyn pa 
rowych, wozów, szyn ku ezemn potrzeba naj- 
mniej 6 miesięcy czasuj j czem później przyjdzie 
na podstawie planów zatwierdzonych, definitywne 
zatwierdzenie trasy; na: koniec czem później ros- 
poczętą zostanie budowa odpowiednich badyn- 
ków, montowanie maszyn i układanie tora — o 
tyle mniej nadziei żywić można, że z dnicm 1. 
maja 1894, to znaczy s dniem otwarcia 
wystawy krajowej, odpowiednia ko- 
munikacja miasta z placem wystawy 
będzie gotową. 

A przecież poprzednia reprezentacja miej 
ska nie na wiatr chyba przyrzekła, że 
dołoży starań, aby taka komanikacja do skutka 
przyszła! Jeżeli przeto obecna jej następczyni 
nie zadecyduje w tym miesiącu, aby bądź to sa- 
ma tę komunikację przeprowadziła — bądź 
udzieliła odnośną koncesję ukwalifikowanemu 
kompetentowi, dajmy Ba to „Krajowemu towa- 
rzystwn elektrycznemu* — to pytamy, kto na 
tem traci ? Chyba tylke wystawa krajowa! Tram- 
waj bowiem konny — uważany przez niektóre 
osobistości, jako oststnia derka ratanku, który 
do tej pery sądem polubownym i protestami 
przeszkadza nstawicznie gminie naszej rozrzą- 
dzać się według upodobazia na własnem tery- 
torjum —pod żadnym warankiem nie jest 
w stanie oddać miasta w tym wypadku takich 
usług komunikacyjnych, jakie w stosan- 
kach lwowskich trseba mieć koniecznie na oku. 

f Pomijając juè tę okoliczność, że w dnie 
świąteczne, pogodne, albo wśród nadzwyczajnych 
okazyj, między 4—7 godziną popoładnia tram- 
waj konny, na płaskim teranie, między pla- 
cem Marjackim, a szkołą áw. Zofji przy naj- 
większem wysileniu i najlepszych chęciach nie 
jest w stanie przewieść 20.000 osób tam i 
napowrót, to od szkoły ów. Zofji przy wzniesie- 
niu 10% ulicą Poniatowskiego koło restauracji 
(jest to pochyłość podwójnie tak stroma, ja 
na ulicy Głrodeckiej) nawet 6 koni noga za 
nogą średnio obsadso»:a woan bas niahespia- 


Z tego niezaprzeczonego faktu wypływa pro- 
sta konsekwencja, że tramwaj konny przy swym 
powolnym rachu zdoła tylko pewną część pu- 
bliczneści przewieźć z centrum miasta pod szkołę 
$w. Zofji. A to dopiero połowa drogi i to naj- 
łatwiejszej do przebycia. Natomiast od szkoły 
ów. Zofji zaczyna się droga uciążliwa, pod górę 
i to ze znacznem nachyleniem. Wątpimy, czy 
wspinanie się pod górę wśród skwaru lipcowego 
i kurzów nieodłącznych będzie zachęcającem, 
tembardziej, że Bam plac wystawy jest bardzo 
rozległy. Pewna więc część publiczności, szcze- 
gólnie mniej uamośnej, powodowana czy patrjo- 
tyzmem, czy ciekawością, saspokoi awcje pra- 
goienie jednorasowem prsybyciem na wy- 
stawę, i gdy wobec trudnej i żmudnej — wzglę- 
dnie drogiej i niewygodnej — komanikacji, naj- 
lepsze koncerty, czarująca fontanna i wspaniała 
Panorama drugi raz nie zwabią nikogo. A prze- 
cież wystawa krajowa, aby się powiodła, musi 
liczyć na dziesiątki i setki tysięcy, powinna 
być codziennym punktem sbornym 
całego Lwowa, oraz gokci, s całego kraju i 
reszty ziem polskich praybyłych ! Cóż o nas po- 
wiedzą obcokrajowcy £ 
Cały komitet pamiętnej wystawy teatralno- 
muzycznej we Wiednin — jak wiadomo — prsy- 
znał jednogłośnie, że źródła jego deficytu 
należy szukać w wysokiej taksie fjakrów wie- 
deńskich i w braka dogodnej i taniej 
komunikacji tramwajowej, którą wiel 


rego przyszzdł. Anatol wysłuchał z wielką uwa | 
gą 1 usłyszawszy wszystko, rzekł: 

„"— Dobrze, i ja na to się zgodzę. Wyczer- 
paliśmy daremnie ludzkie środki. Powiem to, co | 
mój ojciec byłby niesawodnie powiedział: Trze- 
ba tę sprawę zdać na sprawiedliwość Bożą. Źre- 
tztą wiem, że Fany jest nam życzliwą; jeśli po- 
wiada, że sama wszystkiemu sprosta, najbezpie- 
czniej będzie, abyśmy jej uwiersyli. 

— A ja będę się modliła do Matki Boskiej 
£ se — dodała Piereta — ona mnie wy- 
l Lekki a melancholijny uśmiech prześliznął 
się po uściech Anatola i nawet Kornela, ale ani 
jeden ani drugi nie zaprzeczył słowem niewie- | 
ściej wierze, poczynającej się w piersi tej mło- | 
dej Paryżanki. Wydała się obu rzeczą Bzano- 
wną, dla niej bardzo zbawienną i piękną we; 
własnej istocie swej. 

Stanęło tedy ua tem, żeby zaniechać dal- 
szych poszukiwań za zbrodniaraem i za jego ofia- 
ra Nie przypominano już sprawy policji, a po- 
licja obarczona nawałom pracy, wolała o tej 
sprawie zapomnieć. Anatol powstrzymał swoich 
przyjaciół od dalszych poszukiwań i to może 
przyczyniło się niemało do tego, że Celina była 
przy końcn października jeszcze zawsze jeńcem 
(łargasse'a i że Le Bel żył bezpiecznie, pod 
przybranem naswiskiem na przedmieściu świętego 
Antoniego. 

A jakiś spokój dziwny zapanował w da- 
wnem pomieszkaniu zamordowanego poety. Zda- 
wałe się, że nowi goście, ze Świata nadprzyro- 
dzonego zawitali do tych isb. Piereta modliła 
się coraz częściej, a kupiła sobie katechizm, 


nach Fany i postanowienia besczynności, do któ- którego nie rozumiała, i nowy testament, który 


i AE AA a O Z PZA WA EA EN 


-najstirewszego 


e Z W 


kie masy mogłyby w pewnych godzinach dnia 
wygodnie się posługiwać. Jeżeli więc rozważy- 
my, że „Prater*, gdzie była wystawa mnzyczno- 
teatralna, jest całkiem płaski — a ponadto wie- 
deńskie tramwaje konne są jaż z natury rzeczy 
przyzwyczajone do szybkiego przewożenia mas 
wielkich, to przy wysokiem położenia przyszłej 
wystawy lwowskiej i doświadczenisch, odbytych 
z obsługą tramwaju lwowskiego, jakiż dla nas 
przedstawia się horoskop? Nikt chyba nie za- 
przeczy nam, że ruchowi szybkiemu, obejmują- 
cemu z łatwością wielkie masy bez względu ra 
wznoszenie się terenu, może podołać tylko ko- 
lej elektryczna. Wóz takiej kolei — wio- 
zący 50 osób, a jadący m szybkością podwójną, 
jak tramwaj konny — posuwa się przy wznie- 
sieniu 10%, s tąsamą szybkością, wprzęgając ru- 
chem małej wskazówki siłę prąda, odpowiednią 
temu nachyleniu. Cicho i spokojnie, bez łoskota 
kopyt i użycia bata, bez niebezpieczeństwa i 
przykrego uczucia maltretowania koni, stanie 
wóz taki w ośmia minutach, licząc od placu 
Marjackiego, przed bramą wystawy krajowej. 
Rekapitalując uwagi powyższe, należy dziś 
dołożyć starań aby w interesie honoru miasta i wy- 
gody tak mieszkańców jego, jak licznych gości, 
którzy przybędą do Lwowa dla zwidzenia wy- 


stawy: 1) komisja elektryczna spowodowaną zo- j 


stała, przes kogo należy, do tego, iżby wystąpiła 
jak najprędzej z wnioskami przed radą miejską ; 
2) aby ta rada, bądśto sama zdecydowała się 
natychmiast rozpocząć budowę centralnej stacji 
dla oświetlenia i ruchu koloi elektrycznej — 
bądź jaknajrychlej udzieliła koncesji komuś po- 
wołanemu i należytągrękojmię dającemu; 3) aby 
w,sferach kompetentnych ustaliło sięto przekona- 
nie, że na linji „plac Marjacki— Wystawa“ s 
powodu 10°/, wzniesienia, tylko kolej elektryczna 
dla prsewosn osób jest możebną. 


Rozruchy robotnicze w Belgji. 


O zajściach w Belgji, które weszły w tak 
niebezpieczne stadjam, mamy już obecnie pod 
ręką wyczerpujące szczegóły. Á 

Oto, co donoszą pod d. 14. bm. Skutkiem 
uchwały rady ministerjalnej, która odbyła się 
pod przewodnictwem króla, otrzymały władze 
wojskowe nakaz z całą energją występować 
wszędsie, gdzie się okaże spokój zagrożony. 

Król, który od niedawna jeszcze miał na- 
dzieję, że da się zapobiedz jaskrawym za niess- 
kom, jest obeenie silnie przygnębiony i żąda jak 
akarania uksścódentów. 

Wedle Etoile Belge rzucił pewien robotnik 
bombę dynamitową do wnętrsa badynku mini- 
steratwa wojny. Bomba wybuchła, nie zrządzi- 
wszy jednak szkody. Sprawcę przychwycono. 
Zdaje się, że takich zamachów będzie więcej, w 
Leodjam bowiem wykryto ubytek 20 kilogramów 
dynamitu w składzie materjałów wybuchowych. 

Dzień 14. b. m. zapisze się na długo w pa- 
mięci Brukselczyków. 

O godzinie 9. wieczorem rozruchy przybrały 
charakter formalnej rewolucji. Płac St. Jean, 
ulicę Bavićrre aż do ulicy Haute zajęły nie- 
przejrzane tłamy, ciągnące na wiec Bocjalistów. 

Zarekwirowano żandarmów, którsy rzucali 
się na tłum, płasojąc go i rospędzając. Dom, 
w którym obradowali socjaliści zamknięto i Oda- 
czono gwardją obywatelską. Wówczas socjaliści 
przenieśli się na Plac Świętojański, który zajęłe 
około 30.000 robotników. 

Zandarmerję i gwardję obrsucono obelgami. 
Po drodze robotnicy wyrzucili z szyn wóz tram- 
wajowy i insnlitowali jadących nim. W ruchu 
waięła adsisł ogromna liczba kobiet. 

Placu Świętojańckiego tłumy rospędziła 
znów żŻandarmerja pałaszami. Dla uspokojenia 
rząd ogłosił, że we wtorek rozstrzygnie kwestję 
rewizji, lecz obwiadczenie to nie wywarło ša- 
dnego wrażenia. 

Dopiero około godziny 11. w nocy ustąpiły 
masy robotnicze s placu i ulic pod naciskiem 
żandarmerji i policji, pozostawiając około 70 
rannycb. 


czytała w każdej chwili wolnej, płacząc przy 
tem bardzo wiele. W Kornela ożyła także silnie 
wiara zaszczepiona przez rodzieów. Pragnął go- 
rąco oswobodzenia Celiny, ku temu zwracała się 
jego myśl nieustannie, a niczego nie robił, aby 
to oswobodzenie przyspieszyć. Oczekiwał ge od 
losu, jakby powiedział człowiek dsisiejszy, albo 
dawny Rzymianin—od Boga, jak powiadali jego 
rodzice i prsodkowie. Los wydawał się zimnym, 
nieubłaganym i w dodatku głupim; Kornel 
zatem ufał Bogu. Anatol już się tak prędko 
nie przeżegnał i o kwestjach religijnych nie mó- 
wił. Ale kiedy widział Pieretę szukającą pocie- 
chy w modlitwie, albo w czytaniu ewangielji, 
snajdywał, że pobożnością pięknieje; a kiedy 
słyszał po tem, w koszarach, blaźnierstwa żełnie 
rzy,| raziły go onejako coś sprośnego, zwierzęcego. 
A kiedy szedł znowu w ogień, co Się raz jeszcze 
tege miesiąca zdarzyło, nie mógł się opędzić 
myśli o ile piękniejszymi i ssczęśliwszymi byli 
wojownicy wieków wiary, którzy widzieli w 
duchu aniołów przodujących ich zastępom 

Druga wycieczka, w której Anatol brał 
udział, była zupełnie podobną do pierwszej. 
Tylko, że kula karabinowa przeszyła mu kepi. 
Kiedy wrócił do domu, jeźli można po.nieszka- 
nie Kornela nazywać jego domem, przyszedł w 
przestrzelonym kepi, i pokazując miejsce przez 
które kula przeszła. powiedział Pierecie, ża nie 
o tem nie wiedział, iż śmierć uderzyła go pra- 
wie skrzydłem swejem, ża zobaczył w iakiem 
był niebespieozeństwie, dopiero jak wrócił do 
koszar. Bo te kule pruskie były tak ostre i 
leciały tak szybko, że nie uczuł nawet żednego 
wstrząśnienia, kiedy „mn pocisk czapkę prze- 
dsiarawił. 


Przedpłatę I p przyjmoje wa Lwowie 


Btare Administracji ,„Dziennika Pelskiee 


Wo Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Masse) 


Ogłoszenia przyjmuje się s2 opłatą 6 ceatów sà jednsg: 


Prywatna korespondencja l nekrologja 12 et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia l'j, centa od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. ed wiersza, 


Rok XXVI. 


BECZEK = 


yale I wyłączale: 


go”, Plac Marjacki 1. 6 1 7 w domu 
pana Kiselkl. 


M. Dukes, H. Bchalok, A. Oppslik, Rudolf Mosze 
i J. Danneberg; w Berlirie, Frankfurcie, Eolonji, 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu: 
Kaly et Liebmann; w Paryża: C. Adam, 52. rue 
du Four. 


wiersza drobnym drukiom (petit). 


Pomieasukanik 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Policja i wojsko także nie wyszły bez szwar- 
ku. Socjaliści w walce używali rewolwerów. Po- 
między aresztowanymi znajdują się : trybun ludo- 
wy Jan Volders, Maes i Vandevelde. — 

Wypadki w stolicy nie pozostały oczywiście 
bez wpływu na prowincję. 

D. 14. bm. wieczorem nadeszły z Mons do 
Brukseli telegraficzne doniesienia — że tłumy, 
liczące kilka tysięcy uczestników bezrobocia, wy- 
stawiły potężne barykady na ulicach w pobli- 
skiem Quaregnon. Patrolujący żandarmi zmusze* 
ni byli kilkakrotnie dawać ognia do rozjnszo- 
nych tłumów. Jeden z żandarmów spadł w cza- 
sie walki z konia; wyrwano mu broń i okrutnie 
go: poraniono. Właściciel rzezalni dostarczył żan- 
darmom postronków do wiązania przyaresztowa- 
wanych — w skutek tego tłumy uderzyły Ba rze- 
zalnię. którą splądrowano i zburzono. 

Z Mons wysłano do Quaregnon i Dour be- 
taljon pieszych strzelców. W Wasmss i Paturago 
d. 14. bm. rano zastąny rebotników, uzbrojonych 
w ostre narzędzia i drągi, przebiegały przez uli- 
ce miasta; plądrowano składy i mieszkania pry- 
watne — próbowano nawet zniszczyć telegrsfi- 
czne połączenie. Około południa kilkuset strej- 
kujących wtargnęło do zabudowań kopalni wę- 
gla w Paturage i dokonało tam strasznych zni- 
ssczeń. W Gandawie przebiegały w dniu oneg- 
dajszym tłamy uczestników bezrobocia ulice mia- 
sta, niosąe czerwone sztandary i godła rewolucji. 
Blisko tysiąc strejkujących usiłowało dotrzeć do 
warstatów w cela powstrzymania niezwiązko- 
wych robotników od pracy. Wielkie tamtejsze 
przędzalnie zupełnie zamknięto 

Pod wrażeniem tych wypadków odroczyło 
się zebranie csłonków prawicy d. 15. bm. na 
dwa dni, nie powziąwszy żadnych stanowczych 
uchwał w sprawie wniosku Nyssena 0 rewizji 
konstytucji, z którego Baernert uczynił kwestję 
gabinetową. Prawica nie chca dać upaść Baer- 
naertowi, z drugiej zaś strony pragnęłaby utrzy- 
mać Woestego, cieszącego się gorącą jej sym- 
patja. . 

Zdawało się jaż, że po gwałtownym wy- 
buchu, wzburzenie przejdzie, zwłaszcza, iż rzą 
dał dowody, że nie myśli żartować. Dzisiejsza 
jednak depesza o gwałcie popełnionym przez 
robotników na burmistrzu bBulsie dowodzi, iż 
oczekiwać należy dalszych jeszcze, a kto wie, 
czy nie gwałtowniejszych nawet rozruchów. 


Dyplomata francuski o szansach rOzZBRÓJGAŃA. 


Redaktor bardso poważnego pisma Deutsche 
Revue, wystosował de pana de Courcel, fran- 
cuskiego niegdyś ambasadora przy cesarzu nie- 
mieckim, dobrze wspominanego w Berlinie, je- 
szcze w styczniu bieżącego roku list z prośbą o 
zdanie tego dyplomaty, co do możliwości rozbro- 
jenia europejskiego. P. de Courcel odpowiedział 
dopiero w dniu 4 marca, a D. Revue umieściła 
list ten w swym kwietniowym numerze. Dyplo- 
mata francuski, przeprosiwszy za spóźnienie, 
bawił bowiem przez dwa miesiące na południu 
i obwiadczywszy, że nie jest w tej sprawie kom- 
petentnym, bo od lat wielu przestał zajmować 
się polityką międzynarodową, przyznał jednak, że 
redaktor D. wo ma słuszność, iż główną sa- 
wadę dla rozbrojenia się Europy stanowi „ciągłe 
trwanie nieporozumień (malentendus) między 
Francją a Niemcami", jakkolwiek te nieporoza- 
mienia nie są jedyną zawadą. Ubolewa niezmier- 
nie nad tym stosunkiem Niemiec i Francji, któ- 
re, zapominając o wspólności swych początków 
politycznych (?) i o wielu innych powodach zbli- 
żenia, doszły dziś do głębokiej różnicy w sądach 
wzajemnych 0 sobie i w sądach 0 większej czę: 
ści spraw, obchodzących je wspólnie. Jest to 
następstwem pracy systematycznej, za pomocą 
której przez sto pięćdziesiąt lat usiłowano zrobić 
te dwa narody coraz bardziej obcemi sobie. 
Przedstawiano je jako wrogów dzieduicznych 
Erbfeinde), przeprowadzano do codziennego ję: 
zyka tę nazwę bezbożną pomiędsy narodami 
ohrseścjańskiemi, nazwę, do tej pory dawaną 


|| ima a REA RE 


Kiedy Piereta to opowiadanie wysłuchała? 
uściskała Anatola, i powiedziała mu, że to 
Matka Boska go ochroniła. Potem zaczęła na- 
pierać na chrzest dxiecka. I stało się, że Kornel 
i żona kamienicznego stróża, trzymali naza- 
jatra Temisteklesa de chrztnjjów. w najbliższym 
kościele. =. 

Ale czas mijał i mijał, a nowej wiadomości 
od Fany nie było. Oczekiwanie zaczęło się 

rzykrzyć, i 
Rad już naradzał się z Anatolem, czy nie odmó: 
wić  posłusseństwa ? Mieli nowe wskazówki, 
które mogły posłużyć policji i być może, że tro- 
pienie zbrodniarza nie byłoby teraz tak płonnem 
jak pierwej. Gdy rzecz jednak rospatrzono, 
wróciły na myśl wszystkie argumenty, które 
zrazu przekonały Kornela, że lepiej czekać. 
Czekano zatem dalej, ale czekano s coraz 
mniejszą otuchą Kornel zaczął się snowa smu- 
cić, Piereta musiała go znown pocieszać. A dnie 
jesienne coraz mniej słoneczne, i jednostajneść 
oblężenia dodawały smutku, a odbierały nadzieję 

Nastał pod koniec października, szary, 
chłodny ranek, kiedy dwóch księży zadzwoniło 
u drzwi pomiesskania Wronowskiego. Byli to 
ojciec Anastazy ze swoim nieodstępnym towa- 
rsyssem. Jak im Piereta drzwi otworzyła spy- 
tali się, czy to jest dawne mieszkanie Hektora 
Morian ? 

— Tak jest — odrzekła. 
— A kto tu teraz mieszka ? 
— Polak, pan Wronowski. 
, — Nie wiecie, czy pan Moriau pozostawił 
dzieci? — Czy ma jakich krewnych ? 
(Cian dalszy nastąpi.) 
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Ignacy Fried 


PY plac Halicki 18. 


i paletotów dziecinnych. 


NEA OZ ZWZ AO O OOZZDOZOCZE S ŻE KTZ OZZZZI S 


jedynie niewiernym. By dojść do wyleczenia 
ran materjalnych, jakie oba narody wzajemnie 
sobie zadały, potrzebaby najprzód goić rany mo: 
ralne, daleko Broższe, jakie sobie już zadały i 
jakich nie przestają sobie wzajemnie zadawać. 
Ale by dojść do tego, potrzeba sprzeciwić się 
pewnym zastosowaniom nauki bistorji, zbyt czę- 
sto natchnionej patrjotysmem złej natury, 8 zbyt 
skwapliwie chwytanej przez imaginacje ludowe. 
Potrzebaby zwłaszcza zmienić naukę historji, 
jaka od kilku pokoleń, ee zgubuem współzawo- 
dnictwem, jest wykładaną po obu stronach Renu. 
Albowiem z historji to wypływają prawie za: 
wsze polityczne prądy... 

Jednakże — pisze p. de Courcel dalej — 
czujnym badaczom w oba naszych krajach zdaje 
Bię, ià spostrzegają znaki, poprzedzające erę, 
bezwątpienia jeszcze odległą, w której zadania 
ekonomiczne i społeczne staną się 
bardziej naglącemi, aniżeli kłopoty poli- 
tyki czystej, w której konieczność rozwiązania 
tych zadań zyska siłę większą od wszystkich 
uprzedzeń narodowych. Jeżeli te wróżby Bię 
urzeczywistnią, jeżeli czasy nienawiści i wyłą: 
czności, w jakich żyjemy, wydadzą, jak to jest 
prawdopodobnem, pokolenie, które zburzy albo 
zagrozi wielu rzeczom dziś szanowanym, wów- 
czas, gdy klasy ludowe, bez względu na granicę, 
podadzą sobie dłonie dla wejścia w związek, 
rządy, bez względu na ich początki i formę, 
w trudnościach swego wspólnego zadania, znajdą 
aż nadto powodów do zbliżenia się. Ciężary 
wojskowe tak bardzo gniotące: ludy Europy, 
badą może najpotężniejszym czynnikiem tej prze- 
miany. Albowiem, równając z jednej strony 
wszystkie klasy pod żelaznym strychalcem, z dru- 
giej robiąc budżet każdego państwa potworem 
nienasyconym, bez wypoczynku obgryzającym 
chleb prywatnych, w miarę jak te zdobywają 
go, rujnującym więc sprężyny wszelkiego istnienia 
indywidaalnego, robiącym niemożebnemi wszelką 
niezależność w stowarzyszeniach dopramolnee 
wszelką trwałą tradycję w rodzinach, bu- 
dżety te więcej zrobią dla hróniócie 
socjali zmu, niż najsacieklejsza teoretyczna 
jego propaganda...“ 

Pierwszy to raz z podobnych ust wychodzi 
przypuszczenie, że w kwestji wojny masy lu- 
dowe mogą być teraz innego zdania, 
aniżeli ich rządy, że mogą sobie podać rękę 
w chwili właśnie, kiedy ich rządy będą zamie- 
rzały uciec się do żalaznych względem siebie 
wzajem argumentów. Czy w razie podobnej 
sprzeczności wojna będzie mcżebrą? P. Lieb- 
knecht i większość naczalników niemieckiego 
socjalizmu oraz wszyscy socjaliści francuscy naj- 
rozmaitszych odcieni wierzą i głośno mówią 
o tem zbrataniu się klas ludowych różnonarodo- 
wych. o tem podaniu sobie dłoni poprzez gra- 
nicę polityczną, można nawet powiedzieć, że 
starają się ciągle powoli, różnemi sposobami, to 
podanie dłoni przygotować. Nie dziwimy się 
więc owym wzdychaniom za rozbrojeniem Earo. 
py, chociaż tradno dziś wierzyć w powodzenie 
tych westchnień. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fnndacji Imlenla Tadeusza 
Kościaszki 


Ojarjucz Iwowski. 
Wtorek 18. kwietaia 
Walne zgromadzenie Kasy oszczędności o godz. 


10. rano. 
Teatr: „Górą Radziwiłł!“ widow sko aceniczne 


ze Śpiewami w 7 obrazach Ai Walewskiego, z mu- 
zyką na tle motywów narodowych, ułożoną przez E. 
"Urbanka i A. Petera. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Arcyks. Wilhelm od- 
był w sobotę przegląd artylerji załogi lwowskiej, a 
następnie wyjechał do Stanisławowa w tym samym 
celu Za Stanisławowa uda się arcyksiążę do Prze- 
myśla i Jarosławia. — Dr. lgnacy Rosner, współ- 
redaktor Csa3u, bawi we Lwowie. 

í Z życia towarzyskiego W kościele OO. Kar- 
 melitów w sobotę d. 22. bm. o godz. 7. wieczorem 
odbędzie :ię ślnb panny Zofi Kępińskiej, córki 
„Ignacego Kępińskiego, star. radcy rach. namiestnictwa, 
z p. Stanisławem Świderskim, urzędnikiem dy- 
rekcji poczt i telegrafów. 

Nakro'ogja. W Zgórsku pod Radomyślam zmarł 
ks, Sebastjan Zapała. — Mieczysław br. Heydel, 
po krótkich cierpieniach zmarł w Kołomyi d. 15. 
bm., przeżywszy lat 59 — Józef Górtler Blum en- 
feld, kapitan 45 pułka piechoty, zma:ł w Prze- 
,myślu. — Ignacy Smyczyński, lastrator mają- 
tków gminnych w pow. przemyskim, zmarł w Prze- 
myślu. — Szymon Romańczuk, emeryt. nauczy- 
ciel ludowy, ojciec profesora i posła p. Juljana R»- 
mańczuka, zmarł w Zawadowie, koło S!ryja, prze 
żywszy 87 lat. 

Kalendarz. Wtorek (18.): Apoloniusza m. — 
Ws hód słońca o godzinie 5 minut 15, zachód o 
godzinie 6. minut 46. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
dropie i pardwy. głonki, jarząbki i na ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

Docentury prywatna Minister wyznań i oświa- 
ty zatwierdził uchwałę grona profesorów, powołu: 
jaog dr. Leona Mańkowskiego jako docenta prywa- 
tnego dla sanskrytu na wydziale filozoficznym uni- 
wersytetu wiedeńskiego, tudzież uchwałę grona pro- 
fesorów politechniki we Lwowie, powołującą inży- 
niera Franciszka Skowrona, jako docenta historji ar- 
chitektury w tejże politechnice. 

Mianowania. laspektor podatkowy Antoni Ga. 
jewski mianowany został sekretarzem dyrekcji skarbu 
na Bnkowinie, 

Namiestnik zamianował koncopi-tę namiestnietwa 
Wacława Zaleskiego komisarzem powiatowym. 

Anskultant sądowy Michał Rzasa mianowany Zo- 
stał adjunktem w Nowym Targu, a auskultant Win 
centy Jabłoński adjunktem w Krobnie. 

Odz1aczenie. Komisarz policji krakowskiej Wła- 
dysław Swolkien, otrzymał złoty krzyż zasługi Z 
koroną 

Magistrat lwowski ogłasza, że uchwała rady 
miejskiej na mocy której będzie pobierany we Lwo- 
wie dodatek do emi padsor t ro 3°/ do 

rantowego, po 3°/o domowo-czynsiowege, po 39/ 
E ame i 200 lab 300/, dochodowego, stoso- 
wnie do tego, czy tenż: nie dosięga kwoty 500 zł., 
czy ją przewyższa = uzyskała już zatwi: rdzenie 
Wydziału krajowego 

Kościstrupa wykopano w sobotę przy zakłada- 
niu fundamentów na gruncie, należącym do realności 
pod 1 25. przy ulicy Piekarskiej w ziemi plasczy* 
stej, w głębokości przeszło 1 metra pod powierzchnią ; 
w małem oddaleniu natrafiono na szezątki kości koń- 
zkich. Ponieważ jaż w roku ubiegłym nieopodal zna: 
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leziono dwa Kościotrupy, z których jeden rozpłataną 
miał czaszkę, a dragi przedziurawioną, jak niemniej 
dwa starodawne puginały, przypuszczać należy, iż 
w miejscu tem było kiedyś pobojowisko, zwłaszcza, 
że na sąsiednich gruntach dotąd znajdują się okopy, 
zwane „szwedzkimi szańcami*, 

Karygodna nieostrożność. Na podwórzu restau- 
rującej się o beenie realności pod l. 14 przy ulicy 
Krasickich, wpadł w niedzielę o godzinie %. wieczo- 
rem do dołu, napełnionego świeżo gaszonem wapnem, 
zarobnik, Michał Wojtowicz, przyczem doznał tak 
silnych oparzeń, iż musiano go odstawić do szpitala 
powszechnego. Ponieważ z dochodzeń policyjnych 
okazało się, iż wspomniany dół nie jest wcale ogro- 
dzony, ani też nie bywa nakrywany deskami, skutkiem 
czego nastąpił właśnie ten wypadek, wdrożono postę- 
powanie karne przeciw winnemu. 

Festyn akademicki na dochód towarzystwa 
Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej 
i Czytelni akademickiej, odbędzie się w pierwszych 
dniach czerwca rb. Komitet w tym celu zawiązany, 
obmyślił już program, zawierający wiele niespodzia- 
nek i nowości, 

Straszny wypadek. Piszą do nas: Dnia 13. 
bm. około godziny 8 wieczorem w powrocie z odby- 
wającege się w miasteczkach Lipsku i Narolu jar: 
marku, włościanin z pr<ysiołka „Bieniaszówka* w po- 
wiecie c.eszanowskim, Wojciech Kilarski, zatrzymał 
się na chwilę obok źródła w Łukawicy, aby napoić 
swe konie Lecz gdy wsiądał na wóz, uderzony zo 
stał przez spłoszona konie i rzucony pod, koła 
wozu tak nieszczęśliwie, że skutkiem potłuczenia się, 
dostał wybuchu krwi i w kilka godzin skonał Ogól- 
nie tutaj żałowany ten gospodarz, był jednym z naj 
zamożniejszych i  najporządniejszych wieśniaków 
w Łukawicy. Jest to dość charakterystycznem, ża 
w bardzo krótkim czasie w drodze z powyższych 2 
miasteczek trzeci wypadek takiej nienaturalnej śmierci 
zdarzył się tutaj, czego widocznie są przyczyną zbyt 
cząsto powtarzające się jarmarki. 

Sąd rozjemczy dla bractw górniczych. Z po 
wodu śmierci 6. p. dr. Michała Schmidta, przewo- 
dniczącege sądn, mianowany został przewodniczącym 
dotychczasowy zastępca przewodniczącogo profesor dr. 
Franciszek Ksawery Fierich, zastępcą zaś prze- 
wodniczącego radca magistratu p. Stanisław Sz y m- 
kiewicz. 

Moskalofil przed sądem. Z Tarki piszą do 
nas: „Proces ks. Jaworskiego przeciw człon- 
kom gminy Łomna, zgotował słynnemu temu bory- 
telowi fatalną porażkę. Ka. Jaworski odstąpiwszy 
od wielu punktów oskarżenia, przyznał się tem sa- 
mem do winy. Co do reszty faktów, przeprowadziła 
obrona zupełsy dowód prawdy, wskutek czego 
sędzia naczelnik Prokopozye uwolnił podsądnych od 
oskarżenia, zasądzając powoda na ponoszenie kosztów 
postępowania karnego. W najbliższym czasie prze- 
szlemy Dz. Polsk. obszerne sprawozdanie z tego 
procesu, który zdemaskował fałszywego „przyjaciela“ 
ludu, a jest również ciekawym przyczynkiem do nędzy 
chłopskiej w Galicji. * 

Straszny wypadek. W Franzenthalu robotnik 
Jan Ferak zestał pechwycony pomiędzy koła w ruchu 
będącego młyna i na Śmierć zfniażdżony. 

Djabeł w kominie. Zabawne zdarzenie miało 
miejsco w Jarosławiu. Pan X. wypowiedział sądo- 
wnie pa * W. pomieszkanie. — Pan W. spodziewając 
się eksmisji sądowej, zagroził właścicielowi realności 
SĘ cana mu djabła w dom“. Z początku p. 

. drwił sobie z tej pogróżki, jakoś z nieprawdopo- 
z eństwem licującej, ale pan W. ostentacyjnie przy- 
gotował się na przyjęcie władoy piekielnego, — ma- 
lował po ścianach różne kreski i fceski, wypowiadał 
dziwaozno zaklęvia, co wszystko w końcu trochę za- 
bobonnego pana X. niepokoić zaczęło. Nadeszła noc, 


— pan X kładzie się do łóżka, a djabeł zjawia się: 


w kominie i płeta różne psikusy p. X. umierającemu 
ze strachu Doszło w końcu do tego, że nieszczę- 
śliwy właściciel realności dostawszy od lokatora djabła 
do domu, który go niedopalonemi cygarami, rumowi- 
skiem i najrozmaitszemi rupieciami po nocach obrzu- 
cał — sam się z domu wyniósł, a wieść o przybyciu 
jego djabelskiej mości do mieszkania pana X. roz- 
niosła się po mieście, tak, że poczeiwi ludziska jak 
na odpust chodzili djable cuda oglądać Djabeł miał 
dobry humor, bo figlował sobie z całą pielgrzymu- 
jącą zgrają ciekawych — na nieszczęścia pomiędzy 
zwidzającymi ten przedsionek piekła znalazł się 
wachmistrz tutejszej policji, który poprosił djabła, 
by wyszedł z komina, żŻartując również, że strzelać 
będzie, gdyby go djabeł nie zechciał posłuchać. 
Z przedziwnym pospiechem począł djabeł wysuwać 
się ze swojej kryjówki i ku ogólnemu zdziwieniu 
ukazał się — w postaci służącej filuternego loka- 
tora. (Kur. Jar ) 

Rada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń, postanowiła w Stanisławo- 
wie otworzyć swoją reprezentację z tym samym za- 
kresem działania, jaki ma takowa we Lwowie. Re: 
prezentacja ta otwartą zostanie w ciągu miesiąca 
maja r. b. 

Rejony sanitarne. Donoszą ze Stanisławowa: 
Celem skutecznego przeprowadzenia assanaeji miasta, 
podzielił magistrat takowe na dziesięć rejonów sani- 
tarnych i przydzielił je poszczególnym komisjom. 
Zadaniem każdej komisji będzie obejrzeć dokładnie 
każdą realność, znajdującą się w jej rejonie, skonsta- 
tować, czy realność ta znajduja wię w warunkach od- 
powi.dnich przepisom sanitarnym, a więs czy ma 
należyte wychodki, miejsca na zlewy kuchenne i nie- 
czystości i wszelkie spostrzeżone braki i nieprawi- 
dłowości udzielać magistratowi, który poleci właści- 
cielom bezzwłoczue uporządkowanie ich realności. 

Telefony w Stanisławowie. Kurjer stanisła- 
wowskt donosi: Kupcy tutejsi odnieśli się do dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie, o urządzenia w Sta- 
niaławowia sieci telefonów. Dyrekcja sprawę tę zala- 
twiła przychylnie i delegowała inżyniera  telegrafów 
p. Perell'ego do przyjmowania dovyczących deklara- 
oyj. Dotąd deklarowało się już kilkadziesiąt abona- 
mentów. 

Sześćdziesięciu więźniów _stanisławowskiego 
zakładu karnego odjechało w ubiegłym tygodniu do 
Tarnowa, gdzie użyci zostaną w ciągu bieżącego roku 
do robót wodnych w zachodniej części kraju. 

Wcląż jeszcze nie żyje. Administracja jednego 
z pism wiedeńskich otrzymała niedawno napowrót 
dziennik, przesłany któremuś z abonentów galieyj- 
skich z dopiskiem urzędnika pocztowego „adresat nie 
żyje”. Przez zapomnienie posłano dalszy numer, 
który zwrócony został z dopiskiem: „Wciąż jeszcze 
nie żyje”. 

Nadzwyczaj oryginalny proces zajmie nieza- 
długo sądy wiedeńskie. W karnawale roku zeszłego 
poznali się na jednym z „Krdnzchen* młody, przy- 
Btojny subjekt bandlowy z równie młodą przystojną 
modniarką. Wkrótee stosunsk przybrał serdeczniejszę 
pozory i już mówiono o bliskim ślubie, gdy naraa. 
Lastąpiło zupełne zerwanie. Pewnego bowiem dnia 
narze zona przyszła do przekonanie, iż ukochany zła- 
mał dany jej ślub wierności. Oburzona, stanowczo i 
kategorycznie zawiadsmiła motylkowatego młodzieńca, 
ił zrywa z nim raz na zawsze i jednocześnie, dla 
przypieczętowania rozłąki, odesłała wszelkie drobne 
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dary, otrzymane od ni go 
W posiadaniu swem 


on w swoim czasie go nabywał, lecz jej pieniądzmi, z 
powodu „chwilowego braku* własnych „drobnych*. 
W dniu 1. marca kapryśne losy chciały, iż na pro- 


mesę biednej szwaczki padła główna wygrana w wy- 
nazajutrz dawny narzeczony 
(który przy kupnie zapisał był sobie numer prome- 
potulny, lecz broń Boże 
nie z przyczyny niespodzianej zmiany, ale „gorącej, 


sokości 100.000 zł. i 
sy) leżał u stóp wybranki, 
bezgranicznej miłości, która mu żyć bez jedynej ubó- 
stwianej nie pozwala”. 


za drzwi. 
nie, które niebawem 


wzbudzoną ponowną miłość. Nie mogąc jednak rościć 
zapełał 


już pretensji do całego „serca“ 
gorącą żądzą do „połowy“ 


ukochanej, 
spadłego na nią majątku. 


Gdy jednak eks- ukochana i tego tak skromnego wy- 


magania uznać nie chciała, odrzucony narzeczony po- 
stanowił wejść na drogę sądową. 


Wiadomości osobiste. Profesorowie krakowscy 
Rydygier i Obaliński wyjechali na kongres chirurgów 
do Berlina. — Prof. dr. Dembiński ze Lwowa bawi 


ślub panny Olgi Bett z p. Arturem Kulką. Ce- 
remonja ślabua odbyła się niestety w języku niemie- 
ckim. 
w swym domu liczne grono krewnych i przyjaciół, 
którzy składali państwu m życzenia. 

Zgromadzenie b o odbyło się onegdaj 
rano w sali ratuszowej. Obrady zakończyły s'ę bój- 
ką, która na szozęście nie przybrała większych roz- 
miarów. Starły się dwie partje, mianowicie socjalni- 
demokraci z „niezawisłymi demokratami. * 


(m) Lwowskie Towarzystwo ochrony zwie- 


rząt odbyło onegdaj po kilkoletniej przerwie walne 


zgromadzenie przy licznym udziale członków. Przy- 
było także kilkanaście pań, będących członkami To 


warzystwa. Obrady zagaił prezes p. Pławicki, poczem 
sekretarz dr. Józef Limbach przedłożył sprawozdanie 
z trzyletniej działalności Towarzystwa. Ogólnikowe to 
sprawozdanie podnosi, iż wydział wnosił w sprawie 
ochrony zwierząt liczne petycje i przedstawienia do 


odnośnych władz, utrzymywano ‘w rozmaitych pun- 


ktach miasta żerowiska dla ptaków, a za inicjatywą 
Towarzystwa w styczniu roku 1891 odbyła się rewi- 
zja koni tramwajowych Sprawozdanie to przyjęto do 


wiadomości, a p. Welzman imieniem filji stanisławo* 
wskiej postawił wniosek, ażeby Towarzystwo udało 
Z przedstawieniem do odnośnej władzy, 


się celem 


zmuszenia magistratu miasta Stanisławowa, aby tenże 
w swych zarządzeniach przestrzegał zasad, jakiemi 


się kieruje Towarzystwo ochrony zwierząt, Przyjęto. 


Zamknięcie rachunków, z powodu Śmierci b. se- 


kretarza Śp. Lewandowskiego, nie jest jeszcze wygote- 


wane. Kgzekutor testamentu śp. Lewandowskiego, p. 
Jagerman, zawiadomił, iż wdowa zobowiązuje się wy- 


równać wszelkie zaległości, a nadto, będąc chorą, zro- 
biła ona już testament i 
200 zł. 

W dalszym ciągu uchwalono zmianę kilku para 


grafów statutu i oznaczono roczną wkładkę członków 
na rok bieżący w dotychczagowej wysokości, nie kła- 
dąc oczywiście tamy dobroczynności. Roczna wkładka 


wynosić będzie 1 zł. 20 ot. 
W końcu przystąpiono do wyborów: 


wybrany został p. Pławieki Feliks, właściciel dóbr. 


Żastępcami prezesa pp. Jan „Schneider, emor. starszy 


radca skarbowy 
realnej. tE E "GE" 


st. nauczyciel szkoły im. Czackiego. Skarbnikiem . 
p. Mussil Adolf, chemik. Do wydziału weszli pp : 
Dybowski Tadeusz, 


w Krekowie. 
Z życia towarzyskiego. Onegdaj o godz. 4. 
połud. odbył się w synagodze przy ul. Żółkiewsktej 
ksander. st. kontrolor pocztowy, Rewakowicz Henryk, 


redaktor, Richtman, właśc. realności, Witowska, żona 


inż. kol. Jako zastępcy pp: 


Andrzejowski, emer. 
podpułkownik, Królikowski, 


profesor _ weterynarji, 


Stroh Jakób, bankier, Żebrowski Tadeusz, st. radoa 
Do kemisji 
rewizyjnej wybrano pp. Rybowskiego i Edm. Riedla. 
Gorączkowa robota rozpo- 
wszystkich komisjach rautowych, a 


rach., i Stanowski, radca namiestnictwa. 


Raut dziennikarski. 
częła się we 
z uznaniem podnieść należy, że wszyscy bez wyjątku 
pracują szczerze, ożywieni 
dla zabawy, która się zapowiada świetnie. 
muzyczna, dramatyczna, kwiatowa i szkicowa, 
żyły już program, pozostają 
sprawy komisji gospodarczej. 

Komisja ta złożona z pań i z panów zbiera się 


dzisiaj o godzinie 3. po południu w sali obrad ma- 
gistraiu, a z członków komitetu proszeni są o przy- 


bycie pp. dr. Marchwicki, Michalski, Misiński, Buj- 
nowski, Gubrynowicz, Milski, Kolbuszowski, Lewicki 
i Zadurowicz, w celu wspólnej narady z paniami. 
Prezes „Towarzystwa dziennikarzy“, 
Mernnowicz, odniósł się do wydziału „Sokoła“ Z Za 
pytaniem, czy pozwoli na użycie na raucie stroju 80- 
kolego członkom „Sokoła“, do którego niemal wszy- 
sey dzienn:karze należą Nie wątpimy, iż kwestja ta 
w pomyślny sposób załatwioną zostanie, tem więcej, 


polskie. 
Książę marszałek 


rzystwa wyraził w imieniu członków serdeczne po- 
dziękowanie. 

Kradzież. Marji Z. skradziono onegdaj z kie- 
sz.ni w chwili gdy przechodziła przez pl. Strzelecki, 
zegarek złoty wartości 43 zł. 


$przeniewierzenie. Józef Elster kupiec mie- 


rzenie rozmaitych towarów wartości 100 zł. 
Kradzież na poczcie. 


z piątku na sobotę w nocy dwa 
z których jeden zawierać miał kwotę 150 zł, 
800 zł, z biórka, w którem zamknął je po skoń0zo- 
nem urzędowsniu, ofiejał pocztowy p. Sulisławski. 
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dotąd dwóch woźnych zajętych w tych biurach 


dzenie, 


lich, obrano delegatami 
E. Lipińskiego 
Chlebowskiego, Wil tona Wyszyńskiego 
Biega nowskiego. 


Požar. Daia 11. b. m. około 


zagród włościańskich. Z nich sześć spłonęło 
szczętu, z innych pozostały chałupy 


budynki. W ogniu zginął też jeden gospodarz i sie 


WODA LWOWSKA. 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, že 
ji na wystawie wszechówiatowej, została publieznie prokłamowaną 
Cena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł, 50 et 


w czasie narzeczeństwa. 
zatrzymała jedynie tak zwaną 
„promesę“ w słusznom jednak mniemaniu, iż los ten 
więcej jej, niż jego jest własnością, gdyż wprawdzie 


Ubóstwiana jednak, wobe: go- 
rąeych zapewnień miłości, zachowała chłód i spokój 
i ostatecznie zniecierpliwiona wyrzuciła pana subjekta 
Zawiedziony wpadł w gwałtowne oburze- 
zdusiło w nim tak gwałtownie 


Po ślubie rodzice panny młodej przyjmowali 


zapisała Towarzystwu 


Prezesem 


ibach Józef, profesor gi- 
mnazjalny. Zastępcą sekretarza: p. Ciszewski Roman, 


inżynier kolejowy, Maresch Ale- 


jak najlepszym duchem 
Komisje: 
uło- 
tylko do załatwienia 


poseł Teofil 


że — jak wiemy — na raucie przeważać będą stroje 


zawiadomił onegdaj oficjalnie 
prezydjum „Towarzystwa dziennikarzy“, iż przyjmuje 
z chęcią protektorat nad rautem, za co prezes Towa- 


szkający przy pl. Gołuchowskich 1 2 oskarżył wozo- 
raj w policji Mendla Drąga, domokrążcę o sprzeniewie- 


W urzędzie pocztowym 
przy dworcu kolei żelaznej w Krakowie skradzi>no 
listy pieniężne, 
drugi 


Policja zarządziła natychmiast dochodzenie i uwięziła 


W „Sokole* w Nowym Sączu odbyło się dnia 
8. kwietn'a 1893 roku nadzwyczajne walne zgroma- 
na którem postanowiwszy przystąpić do 
związku polskich towarzystw gimnastycznych soko- 
do tegoż prezesa swego p. 
tudzież pp. dr K. My dzika, Miecz. 
i Engevjnsza 


godziny 5. po 
południu wybuchł pożar w Lublińcu Nowym, powiatu 


cieszanowskiego i w pół godziny objął Ro 
0 


i pomniejsze 


dmioletni chłopiec. Z pogorzelców dwaj tylko byli 
ubezpieczeni na małe kwoty. Przyczyna pożaru do- 
kładnie niewiadoma. 

Morderstwo. Z Dukii donoszą nam: Dnia 9 
b. m. w szynkowni ma. Popradach, miejscowość 
obok Dukli w powiecie krośnieńskim położonej, 
bracia Szezurkowie ze Zboisk, zabili w czasie bójki 
25-letniego Aleksandra Wróbla, kołami, z płota wy- 
jętemi. Powodem była zazdrość miłośna. Winnych 
odstawiono na razie do aresztów sądu powiatowego 
w Dukli. 

Z „Lutni*. Koncert, na którym wykonane bę- 
dzie wielkie dzieło „Pieśń o dzwonie“ M. Brucha, 
odbędzie się w pierwszych dniach maja. Próby po- 
cząwszy od poniedziałku, 17. bm. odbywać się będą 
8 razy w tygodniu, tj. w poniedziałek, środy i piątki 
o godzinie 7 wieczorem we własnym lokalu. 
ar Km 


Składki. Na fundację imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki p. Stanisław Promiński z Zaleszczyk 2 zł. 

Na weteranów z r. 1830 nadesłało Tow. zaliczkowe w 
Lieniewie 25 zł. 

Z Tow. zajemnej pomocy nauczycielek i 
nauczycieli szkół dol lwowskich. Odczyt p. (Głostko- 
wskiego, który miał się odbyć 20 marca, a zosta: odwrłany 
z powodu choroby szanownego prelegenia, odbędzie się pó 
źniej. -- W niedzielę 23. kwietnia odbędzie się odczyt p 
radcy Rolesława Baranowskiego p p.: „Dziewica Orleańska 
w historji i sztuce“. 


Wiadmości literackiei artystyczne. 


Wiadomości osobiste Irena Abendroth roz- 
poczyna dnia 27. b. m. szereg gościnnych występów 
w wiedeńskiej operze, które zakończą się zapewne 
ponownem zaangażowaniem artystki. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we wtorek po raz pierwszy „Górą Radziwiłł!*, 
widowisko sceniczne ze Śpiewami w 7. obrazach 
Adolfa Walewskiego, z muzyką na tle motywów naro- 
dowych ułeżoną przez E. Urbanka i A. Petera; 
jutro w środę po raz drugi „Górą Radziwiłł!*. 

Z teatru. Na obu onegdajszych przedstawieniach 
publiczność zgromadziła się w teatrze woale licznie 
i ubawiła się tak na wesołej krotochwili Ruszko- 
wskiego „Już go mam“, jak i na pelnym werwy 
wodewilu. Lindawa „G orąca krew“ W miejsce 
p. Myszkowskiego, rołę de Póchó'gv objął p. Ga- 
siński i zbierał za wyborne jej wykonanie. zasłu- 
żone oklaski. 

Dzisiaj po raz pierwszy „Górą Radzi- 

wiłł*, obraz dramatyczny Walewskiego. 
, Ile mam wiadomo rzecz ta odznacza 
się  niepospolitą wartością i obfituje w sceny 
prawdziwie porywające. O ile z jednej strony autor 
„Hułaj duszy* starał się skreślić na tle historji końca 
minionego stulecia nadzwyczaj barwny obraz owych 
czasów, o tyle i dyrekcja nie szozędziła trudu i ko- 
sztów, aby to dzieło ukazało się w jaknajwspanial- 
szych ramach. W przedstawieniu biorą udział, z p. 
Żelazowskim na czele, wszyscy artyści naszego 
dramatu. 

Koncert znakomitej pianistki p. Wąsowskiej 
ze współudziałem p. Heleny Weychert, sympatycznej 
śpiewaczki warszawskiej, odbędzie się w Środę dnia 
19. bm. w sali „Domu Narodnego*. Program jest 
prześliczny i zawisra same nadzwyczaj interesujące 
utwory tak z działu muzyki fortepianowej, jak z 
działu pieśni. O pianistce p. Wąsowskiej czytamy w 
sprawozdaniach z Londynu, Petersburga, Berlina i 
Warszawy jaknaj pochlebniejsze sądy, stawiające ją na 
równi z najznakomitszemi tegoczesnemi siłami. Pro- 
gram koncertu jest sc i 1. Beethoven. Wa- 
ijacje o-mol — koncertantka. 2. a) Mascagni. „L'amico 
Fritz", b) Maszyński. Pieśń „Serce mi pęka z bolu“ 


— p. Helena Weychert. 3. a) Śchubert-Liszt, „Du 
skt. -/Parśntella = kon- 


certantka. 4. a) Żeleński, „Na fujaree', b) Niewia- 
domski „Rezeda“, o) Bizet. „Pastorale* — p. Helena 
Weychert. 5. a) Chopin. Nokturn gis-mol, b) Ohopin. 
Wale as-dur, c) Sshubert-Liszt. „Krlkónig* — kon- 
cartantka. 6. Mascagni. Arja z „Cavallerii* — p. 
Helena Weychert. 7. Liszt. Rapsodja nr. 10 — kon- 
oertantka. — Początek o godzinie pół do 8. wieczo- 
rem. — Bilety są do nabycia w księgarni pp. Jaku. 
bowskiego i Zadurowieza przy placu Marjackim 1. 10, 
wieczorem przy kasie. 


Gospodarstwo, prze mysł i handel. 


Konkurs dla dostawy i ustawienia konstrukcji 
Ż laznej dla mostu nad Prutem w Lubkowcach jakoteż dla 
6 mostów na szlaku; Hatna-Kimpolung ogłasza kolej pań- 
stwowa w „Gaz. Lw.“ i „Wiener Ztg.“. Odnośne oferty mają 
być wniesiona najdalej ań 30. kwietnia b, r. na ręce dy- 
rekcji ruchu we Lwowie. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w jeneralnej dyrekcji 
kolei państwowych we Wiedniu, jakoteż w dyrekcji ruchu 


we Lwowie. 
| | Z ROR 


Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr.15 „BLUSZCZU” 
za kwiecień. Zarządziliśmy . Jak 
najściślejszą kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
ciśniętą jest stampuglia : 


„BLUSZCZ, 


W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpiacicieli, 
upraszamy reklamo:sać na 
poczcie, gdyż z naszej stron ny 
uczyniliśmy wszystko, aby o 
powiedzieć I = a w nas, 
zaujamiu. 


Ostatnie a wiadomości. 


W niedzielą odbyła si} we Lwowie konfe- 
rencja posłów lewicy sejmowej, na której oma- 
wiano sprawy tejże partji. Zgodzono się na to, 
że dotychczasowe zachowanie się reprezentantów 
tego stronnictwa w radzie państwa było dobre, 
tylko, że mało znajduje uznania i poparcia w 
poblicystyce, 

W dziennikach ruskich coraz częściej za 
czynają się pojawiać artykuły, nawołujące Rusi- 
nów, aby wzięli solidarnie udział w pracach około 
wystawh krajowej. „Nakazuje nam to — czytamy 
tamże — nietylko własny interes, sle także am- 
bicja. W roku 1894 zjedzie do Lwowa mnóstwo 
Słowian i innych narodowości, czyżby to nie było 
wstydem dla nas, gdybyśmy się nie dali im po- 
zna”? Czas już porzucić narzeksnia i najwyższa 
pora zabrać się do pracy. Za tym głosem winni 
pójść msye y Rusini bez wyjątku i w wystawie 
krajowej wziąć jak najczynniejszy udział. Gdy 
Rusini wystawę obeślą fak najliczniej, to tem sa“ 
mem dadzą wyraz swojej dojrzałości. Trzeba 


CEZARIN 


"pl -| jednak zrozumieć Gl wo AA 1 zrozumieć cel wystawy, a znajdzie się u 
nas wiele przedmiotów, które będzie można wy- 
stawić. 

Ww szczególności zwracają Rusini uwagę as 
lud wiejski, wzywając go, aby co tylko będzie 
miał i mógł, na wystawę posłał. Przyjdzie mu to 
o tyle łatwiej wykonać, że komitet wystawy za- 
pownił włościanom bezpłatne miejsce na wysta- 
wie i paszę dla bydła, a Towarzystwa gospodar- 
skie i rady powiatowe |pokryją prawdopedobnie 
koszta przewozu. 

Ruskie Towarzystwa — pisze Diło — powin- 
ny wystawić własny, osobny pawilon. Na przed- 
miotach ruskich powinny byś pomieszczone ruskie 
napisy. 


Dziennik Posnański donosi. że między re- 
torami i nauczycielami w Poznaniu krąży 
wiadomość, która podobno wyszła na drodze 
prywatnej s urzędu inspektora szkolnego p. 
Schwalbego, iż niebawem ukaże się rozporzą- 
dzenie, na mocy którego nauczycielom wsbro- 
nione będzie udzielać lekcyj polskiego języka 
uczniom dwóch najniższych klas, t. j. szóstej ` 
iątej. Wiadomość tę uważa Kurjer Posn. s: 
ardzo podejrzaną. 


Sprawa Turpina ma być przedmiotem in- 

terpelacji w sanacie natychmiast po ponownem 
otwarcia izb w dniu 25 kwietnia. Senator Ma- 
gnier zawiadomił ministra sprawiedliwości, że 
chce interpelowzć rząd, co do „ułaskawienie Tur- 
pina i wszystkich nieznanych Szczegółów sprawy 
melinitowej. W ministerstwie wojny wdrożone 
już śledztwo w tym przedmiocie. Lagrange de 
Langre, były szef gabinetu Freycineta, od któ- 

rego Cardane otrsymać miał polecenie rozpoczę: 

cia rokowań z Tarpinem, ogłasza oświadczenie,! 
wedłag którego powiedział tylko Cardane'owi, że 
trudno będzie ułaskawić Turpina, bo natychmiast 
po uwolnieniu rozpoeząłby znowu krzykliwą 
kampanję przeciwko rządowi. Wówczas Carda- 

ne sam się ofiarował ułagodzić Turpina. Dzien- 

niki paryskie omawiają rewelacje Figara z roz- 

drażnieniem i zwracają się w gwałtowny sposób 
przeciwko Freycinetowi i przeciwko całemu u- 
rzędowemu systemowi. Sprawa wogóle przybie- 

ra niespodziewane i niedające się obliczyć roz- 

miary. 


Z Izby sądowej. 
(Telegram „Dziennika Polskiego"). 


Kraków 17. kwietnia. Epilog głośnej i+ at- 
chwałej kradzieży, popełnionej na szkodę p. 37- 
liksa Madejewskiego, b. wiceprezydenta tatoj akr 


przysięgłych. Trybunałowi orzekającema prze- 
wodniczy p. radca Gebułtowski, jako oskar- 
państwa dr. Buja 
Na ławie oskarżonych zasiada 7 esób. O mbro: 
dnię kradzieży i sbrodnię fałszowania pieniędzy 
obwinieni są dwaj główni sprawcy: 1. Antoni 
Słomnieki, rodem z Trawnik, powiatu bocheń- 
skiego, lat 38 liczący, religji rsymsko katolickiej, 
żonaty ojciec czworga dzieci, zamieszkały w 
Krakowie; 2. Tomasz Głronowski, rodem z Dala- 
buczek, powiatu śremskiego w W. Ks. Poznań- 
skiem, lat 33 liczący, religji rzym.-kat., żonaty, 
bezdzietny, czeladnik krawiecki, zamieszkały 
w Krakowie, karany za zbrodnię zabójstwa, s8 
zbrodnię fałszowania monet, sa nąrusnenie mirii 
domowego i za: pogróżki. Jako współobwinieni 
o współudział i uczestnictwo w zbrodni kradzie- 
ży zasiadają na ławie oskarżonych żony oby- 
dwóch obwinionych, mianowicie Stanisława z 
Wegeltów. Gronowska i Jadwiga Słomnicka, da- 
lej szwagier Gronowskiego, Maksymiljan Wegelt 
i „pełniący obowiązki stróża domu Michał i Ma- 
rjanna Mierzyńscy. 
Odczytany akt oskarżenia opowiada szcze- 
góły kradzieży u góry obmyślanej i uplanowa- 
nej przes głównych wspólników. Antoni Słomni- 
cki, jako posługacz publiczny, przenosił wraz 
z innemi rzeczami p. Madejewskiego ze starego 
mieszkania na nowe przy ul. Basztowej l. 26, 
także ciężką skrzynkę wertheimowską. Odtąd 
asa ta stanowiła przedmiot jego rozmyślań 
i gdy ze znajomym Tomaszem Qłronowskim po- 
stanowili sobie los polepszyć przy pomocy zna- 
czniejszej kradzieży, kasa p. Madejewskiego 
stała się celem ich wyprawy. Dnia 17. stycznia 
dopełnili kradzieży w ten sposób, że gdy nikogo 
w mieszkania nie było, otworzyli je dorobionym 
popzagapio kluczem, rosrzucili po pokoju listy 

artki różne, celem zmylenia poszlak, sa- 
brali kasę do przygotowanego worka i spokojnie 
mieszkanie opuścili, zamknąwszy je na klucz. 
Kasę przenieśli do domu w rynku głównym 
l 5. i tu w piwnicy zaczęli ją rozbijać. Zdarzył 
się wówczas szczególny przypadek, że stróż tego 
domu Michał Mierzyński i jego żona przydybali 
sprawców kradzieży w piwnicy wraz z kasą. 
Złych następstw uniknęli wspólnicy w ten prosty 
sposób, iż Mierzyńskim przyrzekli udział w skra- 
dzionych pieniądzach. Po tym epizodzie wspól- 
nicy przenieśli kasę do domu pod l. 11. w ryn- 
ku, gdzie Qłronowski mieszkał i tn w piwnicy 
dokonał nareszcie rosbicia skrzynki Tomass 
Gronowski. 
Po rozbiciu kasy, wydobył w niej Grono- 
wski d. 26. stycznia gotówkę i papiery warto- 
ściowe na kwotę około 7.000 zł, oras gotówkę 
w kwocie 3.500 do 3.700 zł. Kasę zakopał 
w piwnicy i przykrył dachówkami, papiery war- 
tościowe i książeczki kasy oszczędności spalił 
zaraz, jak sam twierdzi, a gotówkę w bankno- 
tach 'austrjackich oraz monety złote i srebrne 
zabrał do chusteczki. Podział nastąpił w ten 
sposób, że Antoni Słomnicki otrzymał 1.500 sł., 
a stóż Michał Mierzyński 200 zł. w banknotach 
po 50 zł, s czego zaraz przepił 12 sł, a resztę 
oddał swej żonie Marjannie. 
Po podziale Gronowscy z Wegeltem wyje- 
chali do Mysłowic, gdzie zmienili pieniądze au- 
strjackie na monetę pruską i pokupili koszto- 
wności. Stamtąd udali się do Katowic, gdzie 
Wegeltowi wręczyli 500 marek, jako udział 
w kradzieży. Wegelt bojąc się, aby go Grono- 
wscy nie zamordowali, wrócił do Krakowa i tu 
zwrócił na siebie uwagę rozrzutnością pieniędzy, 
a na podstawie tej poszlaki, dyrekcja policji 
wykryła zręcznie całą sprawę i ujęła wszystkieh 
sprawców i uczestników kradzieży. 

W policji podczas przesłuchiwania, zeznał 

także Antoni Słomnicki, że Tomass OGronowski 

w roku 1889 i 1890 sporządzał fałszywe dsiesię- 
do. centówki i że następnie on ijego żona puszczali 
je w obieg. 

Po ódczytaniu aktu oskarżenia rozpoczęło 

się przesłuchanie obwinionych. 


A, 
niezawodny środek na wygu- 


bienie nagniotków. 
Pudełko 4) ct. 1 


go sądu wyższego, rozpoczął się dziś przed ławy. 


życiel publiczny Mo enaje zastępca prokuratora . 


LJ k 


A o» 


i 


m hw mą 7 


o 


AJ 


$ 


ł 


` = 


DZIENNIK POLSKI s dnia 18. Kwietnia 1898. 


- , ST = nt 


1 
3 


Z AA * 


Zamach stanu w Belgradzie. 


Stolica małege królestwa bałkańskiego ze 
śswoim władcą młodziachnym, — rzecz prosta — 
f pochłania ciągle jeszose uwagę całego świata. 

Badź co bądź nie alega wątpliwości, że świeżo 
| dokonany w Belgradzie zamach stanu. dzięki 
kolicznościem ma towarzyszącym i motywom,— 
Geórych w tej chwili tylko domyślać się 
można --- jest w nowożytnych dziejach Europy 
unikatem. Wsselakeż se wszystkich  relacyj, 
jakie se stolicy Obrenowiczów tłumnie napły- 
waja to jedno widać wyraźnie, iż zamach był 
po mistrowsku ułożony i przygotowany od kilku 
tygodni, a może nawet miesięcy, i że duszą 
tego spisku był bes kwestji dolychczasowy nan- 
czyciel Aleksandra, a obecny prezydent gabi- 
Śsta dr. Dokics, Czy on działał w porosu- 
mieniu se samym tylko Milanem, czy także 
is Natalją — pośrednio 5 jej rosyjski: 
mi poplecznikami — to na razie pozostaje nie- 
wyńwiecone, cho z dragiej strony pewnem się 
zdaje, iż rodzice młodego króla musieli wie, 
iąć, co się kroi w Belgradzie. O pewnej 
dwoistości wpływów, a conajmniej już 
względów politycznych, jakiemi naczelnicy 
tej akcji się kierowali, świadczy poniekąd tu 
miessanina figur politycznych, które się ra- 
dują dziś ogromnie s takiego obrota rzeczy. 
Radykalni, inaczej moskalofile,  tryum: 
faja, ba! ale i Głaraszanin, wódz postępowców, 
austrofil, robi minę strasznie zadowolonego | 
Prasa wiedeńska w przeważnej części, a łącznie 
5 półursędową, wyraża się sympatycznie o 
smianach w Serbji i twierdzi, że wobec osta- 
tnich rządów liberalnych i niesłychanego zamię: 
saaria w tym kraju, spowodowanego potrosze 
dedawnemi zdarzeniami w nowej  skapczynie, 
byłoto jedyne rozumne wyjście $ nieznośnej sy- 
'nacji. Prasa niemiecka, 0 ile jej głosy nas 
dsiś dochodzą, traktuje wypadki belgradskie 
niemal s chłodną objektywnością; franenska, 
dmiąca słażalczo w dudy rosyjskiej, okazuje 
uadowolenie. Słowem chaos na całej linji, w któ- 
rym niepodobna dziś rozeznać przewodniego 
tenn najnowszej mełodji belgradzkiej. I sapewne 
dużo wody upłynie jeszcze w modrej Sawie, za- 
nim gęste obłoki dymów, jakie s tej niespodzia- 
nej eksplosji się wywiązały, pierzchną i etworzą 
szerszy horyzont dla oczu polityka. Aż de tego 
czasu musimy poprzestawać na skrzętnem noto- 
wania głosów zagranicznych, o ile one nie po- 
wtarzają szczegółów znanych. 


Otóż W. Tagbi. pedaje korespondencje 

s Belgradu, z datą 14. b. m. której autor ros- 
mawiali z jednym s wysforowanych naprzód 
przez ten zamach mężów w Serbji; i który tak 
ocenia teraźniejszą sytuację: „Położenie polity- 
osne w Serbji było tak powikłanem, że rozwią- 
sanie normalne zdawało się niemożebnem. Prge- 
ważna większość ladności usposobioną była prze- 
ciw rejencji i rsądom liberalnym. Ostatnie sda- 
rzenia w skupczynie są powszechnie znane. 
Mniej natomiast wiadomą jest rzeczą zagranicą, 
że były gawerner królewski Dokicas, dzisiej- 
szy prezydent gabinetu, zajął był wybitne miej- 
sce Ostatniemi czasy w akcji politycznej. Zażywa 
en zupełnego zaufania młodego króla, 
» przywiąsany jest doń  szozerze i serdecanie. 
W całym kraju szanowany ogólnie, jest w swo- 
«ich sapatrywaniach amiarkowany, acz stały 
i aiezłomny, przytem znany s gorącego patrjo- 
tysm. Więc gdy spostrzegł, że stosunki w Ser- 
~ bji stały się wprost nieznośnemi, on, który do 
tej pory zajmował się studjami, a nie polityką, 
nagle wystąpił na pierwszy plan wypadków po 
litycznych. Za rejencji był Dokies prezydentem 
y stanu i zarazem przewedniczącym komitetu 
dla wyborów do skupczyny. Otóż na tem osta- 
tniem stanowisku popadł w gwałtowny kon- 
flikt s rejencją i rsądem Avakumowicsa. Ostro 
występował przeciw gwałtom tegoż i samowoli 
w unDieważniania niemiłych dla rządu wyborów. 
Na darmo usiłował sprowadzić jakieś porosu- 
mienie pomiędzy stronnictwami 1 wytargować 
koncesje dla radykalnych. Przed czterna- 
stu dniami wyjechał z Belgradu i ba- 
wił przez tydzień sa granicą. Gdy 
powrócił, miał długą, późno w noe trwającą 
rozmowę z królem. Faktem jest niewątpliwym, 
że po jego powrocie plan zamacha został posta- 
mowiony. Wiela członków radykali- 
smu i postępowego obesa, jak nie- 
mniej wyższych oficerów, wciągnięto 
do spisku. Czy król Milan inspirował 


< ten samach, nie mam prawa o tem mówić. To 


jedno natomiast wolno mi twierdzić: król Mi- 


. lan wiedział owssystkiem i wszystko 


aprobował. A mógł on uczynić to z całym 
spokojem, gy miał dobre informacje o usposo- 
bieniu w Serbji:i wiedział, jaki nadzwyczaj. 
ny rozwój fizyezny i duchowy objawia 
się w młodym Aleksandrze. Napiszemy do Wie- 
dnia — ciągnął ów Serb — àe błędnem jest 
mniemanie, jakoby dziecko siedsiato dziś na 
serbskim tronie. > n 
o czem zarówno świadczy powierschewność jo- 
go, — postać rosła i silna, o jednej Śniadej twa- 
my, i ciemnym sarostem i „oczach 


obramionej 
błyszczących, pełnych determinacji i energji — 


caży bieg jego myśl i poglądów. Nzose- 
ap. charakterystyczny. Pomimo, że plan 

gotów był jus dość dawno, wsbra- 
stanowczy, 


wał 
REŻDO majatki ziemskie 


inwentarzem żywym i martwym 
479 1—8 do sprzedania. 


J. Próchnik, 


ul. Jagiellońska 1. 2. 


się małedy król uczynić krok 


HERBATĘ Familijną 
', kilo 1-80 i 2 zł. 
Znakomite WYSIEWKI z herbat 


t, kilo 1-40 i zł. 1-70 
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ka kajwiększy wybór doborowych 


fortepianów i pianin 
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Satia 159 centimetrów, wielka dobrze 


wiz do poeiggu. tona rarem 550 
., pojedyńczo koń 300 zł., klacz 250 zł. 
Bliśsza wiadomość n notarjusza Orskiego 
w Tłnmaezu. 1509 1—1 


== MiA, JA (II 


Nasz król stał się mężczyzną, 


poleca HANDEL 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plae Marjacki 1. 7. 
$$ 


Lwów, plac M.rjacti 8. 


B "MR 


dopóki nie  słoży wszystkich egzaminów. 
W środę pozdawałje przed rejencją, a w eswar- 
tek ogłosił się pełnoletnim. Mogę zapewnić pa- 
na, że ladność nasza jest wprost sachwycona 
stanowczością króla, a pierwszy gabinet odpo 
wiada aspiracjora politycznym „przeważającej 
większości." 


Końcowy akt zamachu nosi bezsprzecznie | czyć 


cechę formalnego pronunciamenta wojskowego. 
Jak widać bowiem s relacyj belgradzkich, na 
dany snak po owym pamiętnym obiedzie no- 
cnym w konaku, w chwili gdy panowie rejenci 
usiłowali niby protestować przeciw gromowi, jaki 
spadł na nich w slowach młodziutkiego króla 
— otwarły się drzwi przyległej sali i tłum wyż- 
szych oficerów, wsparty orszakiem bagnetów, pro- 
klamował objęcie rsądów przez króla. Nie za- 
wadzi zaznaczyć w tem miejsca głosu Köln. 
Ztg. Twierdzi ona, że na postanowienie Aleksan- 
dra — a może raczej rodziców jego i opiekanów 
— wpłynęły w wysokim stopnia wieści o ros- 
szerzających się w Serbji agitacjach 
na rsecz Karadżordżewicza. 

Wiener Allg. Ztg. ogłasza rozmowę jednego 
ze swych współredaktorów z posłem serhskim w 
Wiednia, Simicsem. P. Simics oświadczył, że 
gdyby było przyszło do porozumienia między 
liberalnym rsądem a radykalną partją, jak się 
na to zanosiło przed dwoma tygodniami, kró 
zapewne nie widziałby się spowodowany do ta- 
kiego kroka. Obeenie musiał to zrobić w inte- 
resio porządku kraju. Wypadki wozorajsze wy- 
wrą bardzo dobry wpływ na materjalne stosun- 
ki Serbji, a mianowicie na jej handel. Csy król 
zdecydował się de ogłoszenia pełnoletności osgo- 
biście, czy wskutek rady innych osób, jest rse- 
czą podrzędnego znaczenia. Zdaje się jednak, 
że znaczną część inicjatywy całej akcji należy 
przypisać samemu królowi. Co się tyczy między- 
narodowej sytuacji Serbji, wypadki ostatnie w 
kaźdym razie wywrą pomyślne wrażenie sa gra- 
nicą. Król Aleksander na wszystkich dworach 
europejskich posiada gorące sympatje. Zwłaszcza 
austrjacki dwór okazywał je kilkakrotnie młode- 
mu królowi. Hr. Kalnoky wiedział już o wy- 
padkach od swego reprezentanta w Belgradzie i 
wobec nowej sytuacji równą okazał Serbji ży- 
csliwość, jak dawniej. Czy król Milan miał jaki 
udział w tem, ce zaszło, o tem p. Simics nie ma 
żadnej wiadomości. 


Polit. Corr. otrsymuje z Belgradu wiadomofć, 
że wszystkie 22 miast serbskich i wiele znacznych 
gmin postanowiły wysłać do króla deputacje s 
zapewnieniem lojalności i niesłomnej wierności 
dla króla i dynastji Obrenowiezów. 

Co do pogłosek, jakoby zamierzono gabinet 
Awakumowicsa postawić w stan oskarżenia za 
nielegalne uczynki i naruszenie konstytucji, pod- 
noszą w kołach rządowych, że nowy gabinet co 
do spraw wewnętrznych kierować się będzie w 
każdym względzie zasadami pojednawosemi. Za- 
pewne przeto gabinet Dokicza wystąpiłby prze- 
ciw ewentualnym wnioskom w przyszłej skupczy- 
nie, podnoszącym oskarżenie przeciw gabinetowi 
Awakumowicza. Król Aleksander postanowił je- 
ascose przed swojem zaprzysiężeniem wydać po- 
wszeckną amnestję politycsną. 

Półarsędowy wiedeński Corr. Bureau po- 
daje program gabinetu skreślonego przes obo- 
cnego prezydenta ministrów Dokicsa. Zda- 
niem jego, przyczyną, która doprowadziła do 
wypadków, było niejasne dla nikogo a pełne 
niebezpieczeństw položenih wywołano- nielegal- 
nem i sprzecznem z konstytucją postępowaniem 
rejencji i gabinetu Awakamowicsa. Niebespie- 
ozęństwo, grożące krajowi i dynastji rozprószył 
król swoim czynem energicznym i zbawczym. 

Obecnie rsąd ukonstytuowawszy się, całą 
troskliwość swoją poświęci skonsolidowaniu pań: 
stwa, a więc prsedewszystkiem polityce we- 
wnętrznej. W przeprowadzeniu tego zadania 
rząd starać się będsie, silną ręką powstrsymy- 
wać wszelkie wykroczenis, od kogokojwiekby 
pochodziły i z góry niemożliwemi ucaynić dzieła 
móciwości, jakie dotychczas były w zwyczaju. 

Łącznie s przeprowadzeniem tych, zwia- 
sEGzą ostatniemi czasy narnszanych zasad pój- 

ie podźwignięcie na nowo kredytu finansowe- 
go. Mam nadzieję, że zamianowanie Wuicsa mi- 


nistrem skarbu, widoki pomyślnego definifioum 


i stabilizacji stana państwa pod własną ręką 
króla — obudzą zaufanie kraju i zagranicy do 
finansowej polityki rządu. 

„W swiąska s tem będzie misja polityki 
ekonomicznej pod kierownictwem Rasy Miłosewi- 
cza, uzupełnić finansową politykę gabinetu. Za- 
rsuconie idei liberałoych, zniesienie monopola 
tytoniowego i jak najrychlejsza ratyfikacja tra- 
ktatu handlowego s Aastro-Węgranii mają krajowi 
dać podstawę przyszłej realnej polityki wewnętra- 
nej i finansowej. 

Polityka sewnętrkna, wobec wielkich zadań 
wewnętrznych, okazuje się rzeczą prawie tylko 
podrzędną. Rząd, oparty na sanfania króla i 
narodn, będzie zawsze przedewszystkiem baczył 
na materjalne korzyści kraja, który za dłagie 
czasy jednej tylko polityki trsymać się może, a 
to wewnętranego skonsolidowania i wysdrowienia 
finansowego. 


Petersburgskie Newosti 
łożenie Serbji jako wielce poważne, pełne poja- 
wów niepokojących, które mogą dotknąć nawet 
interesy europejskie. Co do Risticsa i liborałów, 
shierają oni tylko, co zasiali. 


poczytują obecne po- 


CHolcus lanatus) 


słodową, ageutrost, 
treinigunsgathee, pipuł: 


| 


TRAWA MIODO 


nasienie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre, zupesnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa kilka 
lat. Jeden Kkerzec wraz z workiem 
kosztuje 4 zł., przy zakupnie naraz 
10 Korcy dodaje się korzec bezpłatnie. 
Zamówienia uskutecznia J. Bulsie- 
wicz, skład nasion w Bochni, 


Apteka J. HESCHELESA w Gródku 


Wszystkie preparata kaigiza Kne ppa kawę 

coahanmehim Bin 
Wszelkie zamówienia Tsk Atean asih tr 
1497 wrotną pocztą za zaliczkę. 1—2 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Belgrad 17. kwietnia. Na wosorajszsem uro- 
czystem nabożeństwie w katedrze. przedstawicie- 
le mocarstw obcych nie byli obecni, co się tłu- 
maczy tem, że byli akredytowani przy rejencji, 
a nie przy królu, któremu nie mogli jeszcze wrę- 
nowych akredytyw. 
Te Deum odśpiewał metropolita s niezwykłą 
pompą i przepychem. Po odśpiewaniu przez 
wielki chór hymnów dsiękczynnych, rozpoczął 
metropolita kazanie, w którem błagał króla, aby 
starał się uspokoić rozbudzone obecnie namiętno- 
kci ludu, mając dobro ojczyzny na oku, poczem 
udzielił młodemu królowi swego błogosławień- 
stwa. 

Po ceremonji kościelnej powrócił król do 
konaku, gdzie danem było galowe śniadanie. 

Wieczorem było miasto ilaminowane. W te- 
atrze na przedstawieniu galowem grano patrjoty- 
czną sstakę: „Książę Miłosz Obrenowics*. 

Belgrad 17. kwietnia. W dniu wczoraj- 
szym stolica  Serbji przybrała szatę od- 
śmiętną. 

O godzinie 9. rano wymaszerowały z ko- 
raku trsy szwadrony kawalerji i dwa bataljony 
piechoty do katedry. 

Po mieście, przybranem w flagi, 
tysiące odświętnie przybranych osób. 

Przed katedrą ustawiono konną! policję i 
uczniów sskoły podoficerikiej w celu utrzyma- 
nia porządku. O godsinie 10. rozpoczął się 
zjasd do ikatedry na uroczyste Te deum. W ko: 
ściele byli obecni wszyscy wyżsi dostojnicy, 
nowi ministrowie i korpus oficerski w komplecie. 
Strzały armatnie dały znać o wyjeździe króla 
s konaku. Po drodse witały tłumy młodego 
króla, jadącege w powozie z Dokicsem i adju 
tantom  Ciricsem;, entuzjastycznemi okrzykami, 
„Živo“. Król wygląda znakomicie i nad wiek 
poważnie, Na powitania ludności odpowiadał sa- 
latowaniem. Przed bramą katedry kapela woj- 
skowa zagrała serbski hymn narodowy. Wssyscy 

ozdejmowali nakrycia s głowy i śpiewali, wy- 
dają od czasu do osas okrzyki radości. 

Kościół był szczelnie zapełniony. 

Belgrad 17. kwietnia. Na miejsce Dokicsa 
prezydentem rady stana mianowany B elimi- 
roviecs. 

Belgrad 17. kwietnia. Dr. Paen mianowany 
na nowo dyrektorem departamentu monopolów 
państwowych. Dr. Milowanewies mianowa- 
ny szefem sekcyjnym w ministerstwie spraw za- 
granicznych. 

Belgrad 17. kwietnia. Gdy wesoraj wieczo- 
rem usunięto straże s przed domu byłego presy- 
denta ministrów Ava kumovicsa, zjawili się 
jego liberalni uwolennicy, aby ge powitać. Ne- 
tychmiast zebrał się tłum, który rozpoczął szalo- 
ną kocią mażykę przed domem. Żandarmi pró- 
bowali tłam rozpędzić, nic to jednak jednak nie 
pomagało i dom był w niebezpieczeństwie. Do- 
piero wysłany przez ministra spraw wewnętrenych 
oddział kawalerji zdołał przywrócić spokój. 

Belgrad 17. kwietnia. Obiega pogłoska, na- 
bierająca coraz więcej pewności, że nowo wybra- 
na skapczyna postawi w stan oskarżenia byłych 
csłonków liberalnego gabinetu. 

W ministerstwie finansów wykryto brak 
dwóch miljonów franków, wydanych rzekomo na 
cele szpiegostwa. 

Bolgrad 17. kwietnia. Eke-rejenci i byli mi- 
nistrowie dotąd jeszcze w swoich mieszkaniach 
internowani. Stras jednakowoż stoi nie przed 
domami ale wewnątrz tychże. 

Były minister spraw wewnętrznych R ib a- 
recs probował uciec, przytrzymano go jednak 
w ogrodzie. 

Belgrad 17. kwietnia. Eks-rejentów spenajo- 
nowano oficjalnie. Otrsymają po 8000 franków 
dożywotniej pensji rocznie. 

Budapeszt 17. kwietnia. Na ostatniem posie- 
dzenia węgierskiej isby posłów wniósł depato- 
wany Gesa Polonyi interpelację do prezy- 
denta ministrów: Czy może on zapewnić parla- 
ment, iż wypadki serbskie nie zagrażają > 
jowi i nie będą miały szkodliwego wpływa na 
ów przyjazny stosunek, jaki dotychczaz istniał 


uwija się 


"pomigdsy Serbją a nami? Csy poczyniono zarzą- 
dz 


zenia, aby na wypadek, gdyby miała okazać 
się tego potrzeba, interesa i bezpieczeństwo ms- 
terjalne „przebywających w Serbji poddanych 
węgierskich a dalej iateresa państwa węgier- 
skiego wobec wszelkich możliwych ewentnalno- 
ści były zabezpieczone ? 

P. Weckerle odpowiedział natychmiast 
na tę ińterpelację, iż ostatnie wypadki serbskie 
były wprawdzie niespodzianką dla wszystkich, 
nie wywołały jednak nigdzie poruszenia i że 
rząd postara się o to, aby  porussenia tego 
nie wywołały. My żyjemy — mówił minister 
dr. Weckerle — ze wszystkiemi państwami bał- 
kańskiemi a także i z Serbją ma dobrej stopie; 
nie stawiamy tym państwom przeszkody w ich 
wewnętrznym rozwoju i zachowujemy się wobec 
nich z życzliwością, nie wywieramy jednak ża- 
dnego wpływa na ich sprawy wewnętrzne. 

Belgrad 17. kwietnia. Król przyjmował dnić 
reprezentantów oboych mocarstw, przyczem od- 
snaczył szczególnie br. Thómmla, posła au- 
strjackiego. i 

Belgrad 17. kwietnia. Na posłachaniu król 
rozmawiał za wszystkimi ministrami se stronni- 
ctwa radykalnego i postępowego. Na popoładniu 


a—— aM io 


Tartaku parowego 


= okrąglakami, położonego t 
cji kolejowoj, ` p zukuj ARARA 7- 
d erżawienia niż taż. "a 


łaskawe zgłoszenia pod „H. 5788" 
przyjmuje Rodolf Mobese w'Wiedniu. 30, 
144 


Nowo otwarta 
przy ulicy Jagiellońskiej |. 9: 


Kawa wiejska, Chleb żytni razowy, 

Każdego piątku Ryby na wagę. 
„Mleczarnia Sygniówka* 

15181-4 Jagiellońska 9. 
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NA WIOSNĘ!!! 


Pończochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, wo wszystkie 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 ot. 
do zł. 116. Kołnierze męzkie potrójne, 
sztuka 12 6t, poczwórne nnjlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 ot. Man- 
kiety potrójne, para 22, 25 cot., poczwórne 

"ją ct. poleca Maks Mihifeid, 
Portjery, firanki ko- 
ronkowe i wełnia- 
ne, Dywany salono- 


i najtańszych cena ch. 
Wiedeński Magazyn au Lonvre 
we Lwowie, pl. Kapitułny I. 3. 


w Krynicy pod Orłem. 
Ilustrowane eenniki gratis i franco. 


W najlepszym gatunku [)pnrnorja_pgf 


zawozwał król na sudjencję Caraszanina i po: 
dziękował mu za dotychczasowe zupełnie prawi- 
dłowe postępowanie. T 
Wczoraj na posiedzeniu stronnictwa liberal- 
nego postawił Awakumowics wniosek, aby pod- 
osas przyszłych wyborów do skapczyny libera- 
łowie powstrzymali się od głosowania. Ribaracs 
przemawiał sa wzięciem udziała w walce wybor- 


czej. 
fi Paryż 17. kwietnia. Dzienniki tutejsze bar- 
dzo przychylnie piszą o zamachu stanu w Bel- 
gradzie. 

Król Milan ciągłe miesska tataj w holelu 
Chatan. 

Londyn 17. kwietnia. Dzienniki angielskie 
obojętnie pissąąo serbskim zamachu stanu. 
Petersburg 17. kwietnia. Journal de St. 
Petersbourg omawia ostatnie wypadki w Serbiji 
i oświadcza, że położenie końca  dotychozaso- 
wema niegsnośnema, a niebespiecznemuj stanowi 
w Serbji było ze strony młodego króla sktem 
siły i mądrości. Okoliczność, że tak ważny 
przewrót odbył się w supełnym spokoja do- 
wodzi, że odpowiedział on życzeniom naroda i 
interesom kraju. Rosja s wielką sympatją śledzi 
swobodny, szozęśliwy, pokojowy róswój we- 
wnętrzny Serbji i życzy jej szczerze, aby wy- 
padek ten pod opieką młodego króla, który wła- 
śnie złożył dowód męskiej energji, przyczynił 
się do uspekojenia i pomyślności pokrewnego 
Rosji narodu serbskiego, tem bardziej, że naród 
ten zawdzięcza Rosji swoje oswobodzenie i swą 
dzisiejszą niepodległość. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 

Buda-Peszt 17. kwietnia. Pomiędzy deputo- 
wanymi Ugronem i Danielem odbył się 
wczoraj pojedynek s powoda artykułu dzienni- 
karskiego. Daniel ciężko ranny. 

Bruksela 17. kwietnia. Barmistrza Balsa 
sbili wczoraj manifestanci na spacerze. Buls 
omdlał s powodu upływu krwi. Natychmiast po 
samacha zjawili się żandarmi 1 policjanci i sa- 
częli rąbać demonstrantów. Padło kilka straałów 
rewolwerowych z tłumu. Jednego socjalistę ra- 
niono, dwóch przyaresstowano. 

Bruksela 17. kwietnia (gods. 12. min. 30 
w nocy). Wieczór przeszedł spokojnie. Po mie- 
ście już tłumy nie przeciągają. 

W miejscowościach, gdzie uchwalono ogólną 
bastówkę, odbyło się kilka zebrań ladowych, nie 
dochodzą jednak wieści o wypadkach poważniej- 
szej natury. 

Kolin 17. kwietnia. Z powoda przypadające- 
go dsisiaj jarmarku zarządzono wszelkie możliwe 
środki ostrożności. 

Kolin 17. kwietnia. W mieście panuje su- 
pełny spokój, natomiast w okolicach sytuacja sta- 
je się krytyczną. 

Po wsiach okolicznych włószą się indywidaa 
podbursające ludność przeciwko żydom. Żydsi 
mieszkający pojedynczo po wsiach zmuszeni są 
opuszczać swoje siedziby. Z Pardubic i Cza 
slau prosili telegraficznie o przysłanie wojska s 
Pragi. 

Wosoraj aresztowano Cztery osoby, które 
przedrzeźniały niemieckie słowa komendy jedne- 


go z oficerów. 

Wiedeń 17. kwietnia. Niedzielne usposobienie na 
giełdzie prywatnej bardzo słabe, z powodu wynurzeń mini-- 
stra Woeckerlego e gra giełdowej w Buda-Peszcie. 
Kredyty oddawano pv 342. 

Wiedeń 17. kwietnia. Ministrowie, Stambnłow 


i Głrekow, oraz reszta świty księcia Koburgskie- 
go pozostawał we Wiednia, cdjechała dziś do 


Florencji. 
Kolin 17. kwietnia. Na rogach ulic rosle- 


piono obwieszczenie burmistrza, podające do wia- 
domości ludności reskrypt starosty, oznajmiający, 
że pray obdukcji trapa wydobytej z Elby Marji 
Kawliny nie znaleziono na niej żadnych śladów 
gwałtu i że lekarze stanowczo erzekli, że dzie- 
wczyna ta zmarła samobójczą śmiercią. Obwie- 
szczenie to roznoszą także pachołcy magistraccy 
po domach. Zarazem zwraca burmistrs w obwie- 
szczeniu tem uwagę na to, że każdy, kto ros- 
siewa niepokojące wieści o śmierci owej dzie- 
wezyny, karany będzie aresztem od 3 dni do 3 
miesięcy. Ludność w mieście zachowuje się na 
pozór spokojnie, mimo to jednak każdy żyd, 
który pojawia się na ulicy, jest przedmiotem 
obelg. Kupcy żydowscy od kilka dni jnż wcale 
nie: otwierają sklepów. W okolicznych wsiach 
były w sobotę zabursenia antiżydowskie. Dsió 
ima się tu odbyć jarmark, zarządzono przeto 
wszelkie możliwe środki ostrożności. Wojsko po- 
zostanie tu jeszcze kilka tygodni. 

Kolin 17. kwietnia. Między ohrseścjańskiemi 
dziewczętami, będącemi w słażbie u żydów, pa- 
nuje straszna panika, podsycana opowiadaniami 
bab i agitatorów. 

Pewna słażąca usiłowała w sobotę wieczo- 
rem uciec s domu swego słażbodawcy, żyda, 


h kolo- 
funt, i kosztuje 


1401 


Lwów, Rynek 1. 39. 1—3 


1410 1-? 


70PWODEUN 


300 filiżanek! 


doskonałej fumilijnej herbaty, zawiera 
I 1:60, najlepszej 
wyżej do 2:50 poleca główny i wyłączny 
SKŁAD HERBAT 1-5 


ADOLF SINGER, 
Lwów, ul. Sykstuska l. 17. > 
mg Od L klgr. wysełka franco. WB 
mna e a PEPE ECO OW ATW D ZB 


brama domu jednak była zamknięta, dziewczyna 
schroniła się więc na strych i tsm dostała tak 
gwałtownego atakn sercowego, że musiano ją od- 
wieżć do szpitala. Po wsiach okolicznych włóczą 
się jakieś indywidna i podburzają ludność prse- 
ciw żydom. Żydzi, mieszkający we wsiach, zmu- 
sseni są opuszczać swe siedziby. Najróżnorodniej- 
sze baśnie krążą o powodach śmierci Kawliny, 
której zwłoki wydobyto» z Elby. 

Pztrole krążą dniem i mocą po ulicach, każ- 
dy żołnierz ma przy sohie sto ostrych naboi. Na 
drzwiach wiela domów piszą jacyś nieznani lu- 
dzie kredą: „Chodźmy na żydów." 

Pewien dziennikarz miał rosmowę s młodo- 
czeskim posłem dr. Silem, który jest lekarsem ; 
jako taki przedsiębrał obdakcję zwłok dziewczy- 
ny. Dr. Sil rzekł, że nie dziwi się wcale ani- 
mosji Czechów przeciw żydom. „Każdy Czech 
— rzekł dr. — musi być antysemitą, a to s dwo- 
jakiego powodu, ras s ekonomicznego, powtóre z 
narodowego, gdyż prawie wszyscy żydzi prsy- 
snają się do niemieckościi w sprawach narodowych 
są żywiołem bardso niepewnym.” Dr. Sil sape- 
wnia, że po obejrsenia zwłok dziewczyny nabrał 
przekonania, że ona się sama utopiła. 

Amsterdam 17. kwietnia, Przed pałacem 
królewskim przyszło snowu do gwałtownych roz- 
ruchów. Zebrało się 3000 socjalistów, wołając: 
„Precs s Orańczykami!* i usiłając wtargnąć de 
pałacu. Żandarmerja dała ognia, ramiąc 26 osób. 
Uwięsiono 110 osób. 


Wiedeń 17. kwietnia. Giełda zbożowa. Pazenica na 
wiosnę 7*77, na jesień 7'91—93, kukurydza nowa 487—883 


Kurs wisłdy wiedauskiej 


t £ uała 
Wiedoń, dnia 17. Kwietnia 18983 e => Sonta 
(godu. A min. Bł po południa). 2 
Akojn ałpnjakia Towarzystwa górniezege . 67 13 4 3! 
a Węgiurakie banku kredytowego . 401 36 1 4 64. 
a Bankn angla-arstrjaekiago 155 76 | 16 0 
y Unionbanku A b, : 2.8 75 | 164 — 
m kolei Karola Indwika - i p 41: —— | 11 
„ kolei północnej . 5 i . ý t 149: — | api 6 
u holei południawaj (Laruharńy) 111 112 75 
a kolei pańztwowaj . . j , s 6 25 | 801 (O 
p kolai |wnwako-azorniowiackiaj à - 267 53 | 16 +6 
„ kolei węgiaruko - półnosno - waahadzłej —— 


re komunalne wiadońskia r, ii . 
aja i owarzyatwa turnokiogo zaraedn sys min 
Qelicyjukie ubitzacja ind AU iskry m: 146 
Ahoju kole! półnown="zncnoda, (UŁ 5. % boda) 
Lisv regulacj! Ola z 


178 — | y; 


18167 | 83 0 


219 — | ga EG 


Akcja Banku dla krajów koro uyoh ód a 26 
Beuta wępiarska złoża é- proe. , s 116 5 PU 
Axcje Benkvareinn . 124 6! | .98 16 
Rosyjski rns} papiarowy . 196 3; | jse — 
AR r e "= Węsierskie ar — 
cja kredytowa M = is — 
Renta koronna akatr. tis 2 g 
Renta koronna węg, s > i * 0) _. 
Nap elecndory OKE sr 8 75 


B riim, ónia —. Kwietnia 1808 r, 
(godóx — min — pa poładntuj. 

Fosyjaki rubel papierowy . . , 
Akcje aus a kradytowe „ . , 
i kolei Korola Ludwika „ , , 
Łaotejackia banknoty , . . Ń 
śzoja kola pol ndrdowej mbardy) 
Aouf'nlia yGZynuka wachodnia , > 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
wo Wiedniu — mieszka plac Berunardyński !. 15. I. piętra 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 6. popoł. 1—? 


Zmiana mieszkania. 


Dr. P. Kucharski 


iekarz chorób dziecięcych 
ordynuje obeonie przy pl. Akademiokim 
1.1 3. do 4. 


9 4 


Spetjalista chozgk + skórnych 1 wenbrycznych 


Dr. KiAmierz Podlewski 


odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fournier, 
Boies E ATE] r w Berlinie. Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10 
1014 Dom przechodni s ulicy Wałowej l. 9. 1-7? 


Ordynuje od ll. do 12. i od 3. do 5 


Z 
I = 5 + djastaz 

Wino Chassai ng OAE kami e 
nemi niesbędnemi dla fuzkcji trawienia.) W ro- 
ku 1864 o Winie Chassaing słożono bardzo po- 
chlebny raport paryskiej akademji medycznej, — 
do tej chwili produkt tem otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się 
anajdował. W roku 1883 rada złożona z uczonych 
sędziów ma wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyzzała mu dyplom na medal słoty. 
Na wystawie światowej w Paryżn w 1889 r. 
Wimo to nagrodsoBe zostało złotym medalem, 

¥ ssędzie to wigo jest dsiś sname i comit 
w leczeniu organów trawienia, gastralgji, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia utracie sił 
i apełtylu upośledzonemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji). c= 


Kandydat notarjalny — 


| do zastępstwa, otrzyma u mnie otałą posadę. 


Karol Berchard 
notarjusz w Trembowli. 


Najnowsza franceu- 
sk a parasolki z fale 
p banami (Volante) 
w Dajofektewniej- 
szych kolorach mie- 
niących (chan- 
geants), angielskie 
a tons cas, wolo- 
aiki najmodniejaze, 
rękawiczki duńskie, 
szwedzkie glacé, 
wstążki. koronki, 
hafty, kwiaty, pió- 
ra i kapeluszy, 8za- 
le koronkowe i fan- 
- , tazyjne, sznurówki 
ra nouskie, halki kretomowe, wełniane 
i jedwabne, fartuszki damskie i dziecin- 
ne, pończochy i wyroby pończoszkowe. 
Osobny oddBiał najmodniejszych blu- 
zek aatynowych, wełnisnych i jedwa- 
bnych w bardzo wielkim wyborze, ko- 
stjumy də podróży, prochowniki jedwa- 
bne i wełniane, szlafroki, negligós i ma- 
tinósk, jakoteż osobny oddział sukienek 
wełnianych, kretonowych i trykotowych, 


łaszczyków dziecinnych oraz płaszózy- 
i do noszenia, Poki i kapuzki heol- 
olandzkie w najświeższych  fasonach. 
jelizna damska męska i dziecinna w wiel- 
kim wyborze i po bardzo niskich cenach. 


Wiedeński Magaz;n au Louvre 
we Lwowie, pl. Kapitulay, 3, 
filja w Krynicy peod Orłem. 
Ilustr. cenniki gratis i franco. 1409 1-? 
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Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa od wyrszu. dectwa ztą 


Lęgensie pokejewe po zł. 25, 
35, 45 i wyżej, poleca Piotr Chrza 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plao 
Kapitnlny 1, (naprzeciw Katedry). 


U ze potrzebny do cukierni Józefa 
Siermontowskiego w Tarnowie. 274 


Mp. 


Iortege na sprzedaż. Łoziński, 
dozorca kamienicy, ulica Cieha 1, 


plao Chorążezyzny. 275 


AREK”. Ra 'aporta we Lwowie poszu- 


kuje rntynowaneg» magistra. nym (Po peder niskich i 


cenach. Marja Piotrowska, we 


papino z ogrodem we Lwowle z3 wie, przy ulicy Piekarskiej 1. 29. 
8.000 zł. do sprzedania. Pożyczka oz 


3.500 zł. Wiadomość: Główna trafika, í X 
waw. Brae Mieszkania i sklepy 
po 1 cencie od wyrazu. 


Tutki cygaretowe nieklejenue ! 
Å x najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od 1 eł. poleca fahigka F. Nie 
żałowskiego, Lwów, Hotel Zoria. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
satuk franeo. 179 


N* sprzedaż cztery majątki 
ziomaskie: 1) w powiecie he- 
rodeńskin o dwóch folwarkach, 1.000 
morgów roli, 2:0 morgów lasu bukowego 
i grabowego, 105 morgów łąk, dwór 
i budynki gospud*rcze murowane, młyn, 

orzelnia; 2) w powiecie horodeńskim 
830 morgów roli, 70 morgów łąk, dwór 
murowany, park, budynki gospodarcze 
murowane. Majątek ten może być 
także wsydzierźawiony 3 3) w po- 
wiecie horodeńskim 520 morgów roli, 47 
morgów łąk, budynki dworskie i gospo: 
darcze w bardzo dobrym stanie; 4) w po- 
wiecie kołomyjskim 1.058 morgów roli, 
139 morgów łąk, dwór murowany z par- 
kiem, budynki gospodarcze murowane, 
orzenią z aparatem najnowszej konstru- 
cji, osobny dworek dla dzierżawcy. 
Kamienica we Lwowie, trzypię- 
trowa, o dwóch frontach, obok ogrodu 
pojezniekiego. — Bliższych wyjaśnień 
udziela i oferty przyjmuje kancelarja 
adwokata dra Włodzienierza 
Krosińskiego, we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 1. 6, II. piętro. 278 


najęcia. Ormiańska 33. ` 


x. Z. 


Twojem nazwiskiem odbierz, 


„BB RA TE EH”, 


duszko. 8 


mogę ciebie się spodziewać? 


przyszła moja 


KE o o o 


Much pociągów kolejowych 
wadług zegaru lwowskiego. 
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grubemi liczbami, odznaczają porę 
nocną od godziny 6. wieczorem do godziny 5. minut 59. rano. 


UWAGA. Godziny, drukowane 


Każdy 


NAGNIOTEKR: 


Skórę regową i brodawki usuwa 
się w krótkim czasie pewale i bez 
bolu przez proste pędziowanie 
zaszczytnie znanym, jedynie praw- 
dziwym aptekarza Radlauera 
środkiem na nagniotki z apteki 
„pod korong” w Beriinie. 
Karton 5) ot. Bkłady wa Tiela antakach, 


WAU 
wo U| 4 ZE ; 


G 


NIEZAWODNE WYLECZENIE 
w przeciągu dwóch godzin 


4 pozbycie się Tasiemoa 
Dos przeczysczozenia 
ani przed, ani 


Największy skład 


OBUWIA 


W. WSZNEWSKIEGO 


Lwów, Akademicka I. 3. 


Handel skór I. 10 w Rynku. 
Obuwie męskie od 450 do 25 zł. 
Buciki dsmskie od 3 zł. do 10 zł. 
Na porę wiosenną i letnią szere- 
"gólnie przysposobiony wybór. 
Nadzwyczaj tanie bnciki 
lakierowane. 
Na wycieezki w góry Blo- 
ędae podeszwy gumowe 


przybijama nawet do starego 
obawia. 


Wydawca; Józef Laskownicki, 


i 


konom, kawaler, 47 licząc lat, ener 
giosny i pil, posiada shlubne świa- 

i z zagranicy, obeanany 
praktycznie z chodowią bydła rasowego, 
obchedzeniem się z najnowszą konstru- 
kcją narzędzi i machin rolniczych i po- 
stępowem rolnictwem poszukuje zaraz 
posady. O łaskawe oferty uprasza: Gospo- 
darz postępowy. Rzeszów poste restante. 


zaszczyt zawiadomić Szauowną| Tzystnemi warunkami. Kompetenci muszą 
T. Publiczność, że otworzyłam być wynczonymi ślusarzami lub kowala- 
pracownię robót r cznych- prawdzi- 
wie salonowych, służących do wypraw 
lub podaranków weselnych, jak niemniej) słrźby przy tart»kach. 
też przyjmnię do wykonania aparaia 
kcścielne. Wszelkie zamówienia wyko- 
nuję jak najstaranuiej w osasie oznaczo- 
rzystępuyoh 
wo” 


pokoje frontowe z kuchnią zaraz do 
285 


Korespondencja prywatna. 


Przesełka zamknięta pod zwykłym 
adresem — kluczyk rekomendowany pod 


Pegois ma róponce — Mardi! — 
oczki eałuję i dziękuję za poczciwe ser- 


X. Z. Czy nie odebrałeś ? nie zna- 
lazłeś ? Błagam o list i wiadomość kiedy 


Bez posaga chcę LU ożenić byle 
ona była zdrową, ze |gtarannie opakowane rozsyła za zaliczk 
sercem i rządną. Wiek 18- -25. JE adm p 7, 
lat 32—5.000 gotówki i 1.500 zł. dochodu 
stałego jako rządowy urzędnik. Listy 
pod P. 1.001 poste restante Lwów. Fo- 
tografja konieczna, dyskrecja zapewniona. 


Odpowiedzialny ze redakcję Adam Krajewski, 


DZIENNIK POLSKI s daia 18. Kwietnia 1803 £ 


G NAJLEP 
HPUCHMAL teg 


MERASA  WSZYŚ 


e HAND LAL 


Maszynista 


w robotach przy parowym tartaku dosko- 
nale i dokłacnie wyówiezony, umiejący 
własnoręcznie maprawiać maszynę, znaj- 
dzie natychmiastową trwałą posadę przy 
3-gablowym tartaku parowym, pod ko- 


mi i muszą Bię wykazać złożonym egza- 
minem z obsługi maszyn, oraz z dłuższej 
l Potrzebna jest 
znajomość języka ozeəkiego lub sło- 
wiańskiego. 

Oferty z odpisami świadectw, które 
nie będą zwrócone, pod „EB 59“ 
przyjmuje Rudolf Mosse w Wie- 
dniu. 618 1—2 


"> 


3 
DS 
PEON 


ILa WOW 


plac Malice 


RE ann PEER TE | WREEENAJ 


Cioplea "Tednczyńskia PNN 
a a lady Karpa ' Złoto własnego wyrobu 


tach 20 minut drogi od stacji Tsp 
Trenesin-Teplitz. Kąpiele wannowe, 
basenowe i natryski wzorowo urzą- 
dzone skuteczne w artretyzmis, reu- 
matysmie, cierpieniach nerwowych, 
obwodowych i centralnych, cierpie» 
niach skóry, obrażeniach kości i t. d. 
Do massażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct do 3 zł. na dobę. 
Kurhaus, Teatr, Kencerty, Kuchnia 
wykwintna. Woda do picia z górskich 
ródeł, Sezon od 15. Msją do końca 
Września, W Maju i Wrześniu za 
3 zł pension. Dyrekcja kąpie- 
lewa rczseła prospekty bezpłatnie. 
HBreszurę Dra Fllipkiewicza 
do nabycia w OE Rea 
Biach. 


urzędownie cechowano, tak nowa, jakoteż 
noCasion* w wielkim wyborze u 


J. DĄBROWSKIEGO 


Lwów, u!. Halieka 17. 


Kajiwa” Zakład wodoleczniczy 


koło Lwowa (poczta Lwów). 1518 1-7 


Sadzonki, nasiona leśne 
i drzewka ogrodowe 


pocztą lub koleją 


Leśnictwo Zassów pod Caria. 


Sadzonki leśne 
Cena za: 1000 sztuk. 


Sosna zwyczajna i czarna 1 rocz. 50 et. 
Sosna 2 letnia wyczerpana. 


Zarząd Zakładu wodolsczniczego „Marjówka. 


M E 


: ameryk. 2 let k 8:50 zł. u 
Bwin 2865 ik Bo uło. 280”, ANTONI ENDERS 

odrzew 2,3 i 4 let. 50 i 8— 3 
Oleha 2,814 a »250,3818%02 we Lwowie, Rynek l 26. 1491 1--1 
Brzoza 3, 3 i 4 » 250, 3 i 850 , (Poleca Szanownej P. T. Publiczności swój wskutek zmiany lokalu 


Jasion 1 rooz. 8—15 em. . . . .3::0 „ 
Jawor 1 rocz. 10—25 em. 

Klon 2 let. 25—40 em. . . . . .6— „ 
Akacja do PD — 80-100 em. 2, 250, 


na nowo urządzony handel 


Towarów drobiazgowych, 


potrzeb do szycia i krawiecczyzny damskiej, 


Wielki wybór w haftach ręcznych na kanwie I innych mete- 
rjach, Fineikie Ftanki włóczek i jedwabi do haftów, przybory do 


36 1—? 


3, 4 zł. 
Qrategus (na żywopłoty) 15—30, 25—40 
em. 8, 10 zł. 


Ce TEP kl robienia kwiatów i t. p. 
Sosh BACA IDA m ia Tigr. 1-60 a? Najlepsze strony wioskie i niemieckie, oraz wszelkie przybory 
68na zwyczajna . . s... , l* z do iastryyacntów muzycznych. | "=== me 
Ra £ Maskawe EY =s-prowinoji załatwiają sig natyohmiiit. 


(Eksp. anonsów „Impresza* Lwów), 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
| nut muzycznych, oraz okspodycja 
sm porjodyczaych 


gk Koyfamowstico 


w Krakowte 


własny wyrób 1532 1—2 


z dziozyzny | droblu 
1 kile 5 zł, Y/, kile 2 sł, 50 ct. 


sprzedaje 
Felicja Beidler 


Drzewka ogrodętre 
Cons za 109 sztuk. 
Dziczki jabłoń . . . . 25—6) om. 1 Ai 


gruszek. . . .15—985 „ 1, l 1623 1—3 
| poleca D 

Poracnyp Sek. wyb u liile d 3 » nastepujace kompozycje na fortepjan | w Krynicy (Zakład kąpielowy). 
Lipa szerokol. 35—50 om. . 4, H Wap e] 
Kasztan zwyos. 35—50 om. „. . .3 x Zygmanta Stojowskiego 
Cierń Chrystusa 70—10) om. . . „4, IH Op. 1. Deux P.nsóss mnsicale: at. 
Wigs 70—100 . . . . . «. . . . „BZ Nr. 1. Melodie . . . 72 s alena. 
Jasion 100—140 .. . . . . . . „4, r. 2. Prelude 90 LI TER EG) no GMA: 
PI) 100—140 .........5 3 n 2 ArT Ew we zł. 120 O aldkulcc diardun aA 

= OBOCEDNE T r. 1. ri 1 vi F i6i. na, . Sradek nieomylny, przy- 
rosły ce w: -P Ja (Nr. 2. Tocoatina 90 lay © Koi Paryskich alożuiea 

gatunku [i » 4. Trois Intermćdes: foore ee R i 


nie sprzedajemy, a niżej 100 sztuk nie 


By jak 10 sztuk z Jedzach 


owo: 
= 


wysyła się. | 3 a Znakomite pawodsenie Alo 
Świerki modnewie i sosuy od 100 do 140 8 „(R 1. Lógenda . . . 9% UWAGA ouias Bporatan dalo p. 
em. po 30 et. za sztukę. a 8. Nri A. p Paa i rzy starannia unikać powinni. 
W razie łaskawego zamówienia upra- JĄ 8. Nr. 3. Sóenede „, . č < We Lwowie w apt 
szamy e podanie poczty i stacji kolei. | r 6. Variations et Fugue, olo w PP, Mikolascha, Wawiorskiago 
Z wysokim szacunkiem | EPA * > 90 1 Dra Ruckera, 
| Zarząd leśny w Zassowio pod Czarną, eret Gło zł. 1-0 


y - 
o. p. ZasBów, st. tel. Czarna. z 


Parkiety i posadzki deszczułkowe a 


oraz wszelkie wyroby stolarskie jako to: okna, drzwi, 
bramy,opaski (Verkleidungen) )istwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg; listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przy jmoje do heblowania i ranię 
cia deski na podłogi. łaty i t.p. roboty maszynowe, 
jakoteż KRZESŁA OGRODOWE, składane poleca 


PAROWA FABRYKA 1281 1—? 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


BUY Zakupuje wszelkie materjały tarte- 


„Pomime wszechstronnege rozwoju chemji kosmetycznej i nies 


rzetworów na tem pow żadnemu z nich nie udało się usunąć staro 80 


esonych 
Wo lat 
stniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOZÓWY 

dowodzi to więs prawdziwej wartości tego środka zpiękssajncjo adat wydsiał 

naturę samą nam zg” dny a P" Fry. fy 
å , o ministerjum, a k Ay 

reah a iraga Wiedala, i profesor Pyefinek w Londynie i w. i. szczególnie go 


zal Bal teu uzyskuje się za pomocą pos 
od tat do zie logło tadzaj zmianie, nadaja ma ad ja nrn rj r i 
naskórek ' ri sio 
E E aOR Dorna aanak aaarnas aia Pany pa moara 
aag ej A i je qe skórze niezrównaną glad 
Tana kaloryt. = Gona alsamu braozowego mł. 1*50 sa dzban uszek, 
wi | P+ które po eż Balian, Dr. LENGLER Ww 1 = 
E em . a ME, 
e = Dr. TENG E ŁA BENZOE, zs sztukę 60, 35 Ct. 


: wie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
Do nabycia w każdej większej spie0%, laneti: waw Tarnowie n Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfreda 


w Czerniowcach u Goliohowskiego montkala i w droguerji A. Haas. 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


è b va r h 
A s 0 < 
' . P 1 Ę 
e EEN ASSN" = 
aaaea = 


——L.. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego*, pod zarządem Franciszka Katinera, 


O a PAZ URN 


LEOPOLD LIRYNSKI, Lwów, 2, Kopernika” 2 
Podnosi siły organiczne, 


ESC KNRŁPÓWKA| 


wódka z ziół leczniczych ks. Kneippa. 
Cena flaszki I zł. 
Wyłąesnie do nabycia: 


w składzie materjałów 


Leopolda Lityńskie 


we Lwowie, 2. Kopernika 2. 
Na prowinoję wysełam odwrotną poostą. 


Reguluje sprawy żołądkowa, 
Wraca sen | apetyt, 


1507 1—? 


WANBEL 
HERBATY 


chińsko-rosyjskiej 


EDMUNDA KIEDLA 


Ry we Lwowie, płac Marjacki 10 
poleca zbioru majowego: 
kilo G9nga . « « « . .zł. 1-60 
Ssuoheng czarna . „ 3:— 
„ zbiór majowy gy 3*— 
Kaysew czarna . . „ f= 
Wysiewki herhaolane „ 1:30 
yalewki z najlepszych 
herbat „... sł. t 
Zamówienia z prowineji wyseła 
ME odazola pocztą, 1015 1-—7 
pakowanis się nie Masy. 


«= f 


w 
EE Sr 
| ZEM 


"Ekstrakt szpilkowy. 


Płyn tem rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu bal. 
iamiczną woń lasów szpilkowych. Cena flaszki 40 et. Rozpylacz 40 et. 


Tabaka mentolowa. 


Wypróbowany środek przeciw katarowi, Działajze znakomicie desin- 
fekcyjnie i cbłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeeiągu cząsu za- 
palenie błon śluzowych nosa, czem uniemożliwiając nadmierna wy- 


dzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardze rrehło od tej przykrej 
3 


dolegliwości. Cens pudełka 25 ct. 


Główny skład 
w aptece pod „srebrnym orłem* 
ZYGMUNTA RUCKERA 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


2.000000000000004000000000005 


NA JODZIE ZELAZA FIEŁM:ENNYM 
NEW-YTORK 


4prońcwane prze kkzderzią medycznę w Paryża, Saare 


ażoptowine przez Formularz ofalalny francuski, sank= 
ślonawzza przez radę Medyczzą w Potarshorgu. 


e tPaniadające równacześnić włatnońci Jodu 1 telaga, 0 
igażii te szntxuję wyłąsznie wa wszystkich radzajnch na 


= 1853 
cheróh, które wywciuja naracak szrafuliczny (puchliny, zctkanie kamuioc, humory, 
Gte.) ebessi; prmaiw którym kwykłe żelazo jaat zupelnia bezakntacznem; w Dura: 
north ery m w Lzuconnuśs (© h. ptawich). W AMENORRNŻE (Tafrsy- 
manis supatna lub engdiowa rsgułarnzdcij, w Bochótaza, w BrriLie ONOANICZNEJ 

e etc. Ostatecznie podaj; one lekarzom kradek terapentyarny, nadzwyczaj silny, do 

< podtywiauia crgemiyyt* : to wsmnontecii yonstytucy: limfatycznych, ałabych lub 

1. osłublowyeh. 

N.-B, — aå nieystego ih Repsuiego talase, jast lokar- 


ł, a A 
alwem Alspawnem, rczdrzeźniaięcem. ils dowód atoñel 1 
autontyozzośoł prawdziwych PIGUŁEŁ BLANGARDE, 7748 
należy, naszę pieczęć na srzbrie | podpio nass ainialajos? pożedony 


u spodu zielonej etykiety. 
z s ipi w Paryżu, AUE BONAPARTE, 40, 
WYGTRZEGAĆ £IĘ FARSIERATW. 


KAPRADRR QALOROGWUÓTUSDH9G 
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Poręczenie prawdziwości 
od lat U©-6h. 


chłubnie znanych naszych doskonałych i skutecznych 
i 75) ` przetworów: 


Dr. Suin de Boutemarda 


0 aromatyczna pasta do zębów 


ierwszy dotychezas niezrów"any środek do czyszczenia i ntrzymaaia zębów 
| dziąssł aż do późnej starości w '/, i 1, paczkach po 70 i 36 centów. 


Dr. Borchardta 


aromatyczne mydło ziołowe 


skuteczny środek na tak niemiłe: „piegi, v ypryski, pęcherzyki, łupież i inne 
nieczystości skórne", tudzież na „kruchą, suchą i żółtą erę" zarazem 
doskonałe „mydło toaletowe“ zapieczętowana paczka 4? et. 
Dr. Rćringuiera „Olejek na włosy z korzeni ziół“ dla wzmocnienia 
i konserwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 sł. © 
Profesora dr. Lindesa „Roślinna pomada loskowa* podnosi połysk 
1 gibkość włosów i nacajg się zarazem do utrzymania przędziału we 
włosach, w oryginalnych sztukach po 50 ct. 
Balsamiczne mydło oliwne _ odznacza się swem oży „jającem, oraz 
konserwującem działaniem na gibkość i miękkość cery. w paczkach 
o 35 et. A 
Dr. Bćriugniera „Aromatyczny wyciąg korouny”, jako wyborna wodą 
perfumowa ido mycia, Typ oniająca i orzęźwiająca ciało, W oryg. 
: 1 45 et. 


zkach po 1 zł. ñ et, | r e 
Dr- Hartunga „Pomada ziołowa“ dla wamoonienia i ożywienia porost 


włosów, w zapieczętowanych i w szkle Ma kon IÀ słoikach po 85 et. . 
Dr. Hartunga „Olejek z kory chinowej* dla konserwowania i upiększenia 
włosów w zapieczętowanych i w szkle POWI słoikach p” «5 ct, 
Braci Leder „Balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych”, sztuką 
po 25 ct, 4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Polaca. się szozególuiej na 
chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie u kobiet i dzieci) 
RÓ CEED — Gam Å A 

Jedynie sprzędają po_ powyższych cenach oryeina Inych | 


WOWIE w aptekach Z. Ruckera, J. Beisera, P. Mikolascha, J. Wewiór hra 
ks i A. lepińskie o; w Białej w aptece E, Kelera; w Broduoh u api s 
H. Grünspanna i Wilhelma Langeberga; w Czerniowcach u Ign. Schnircha; 4 4 
w Drehobyczu Wiktor Raszka apt.; w Grybewie n A. Muszyńskiego% 
w Jarosławiu w spt. Wiktora v., Rohma; w Kołomyi n E. Stencla 
i A. Sidorewicz* spe w Kepeczyńsach w apt. Maks, Redera; w Krukawie sa 
w apt. W. Redyk, fr. Sobierajskiego, Leena Rosnera, J. Rudniekiego i E kilk 
Wiszniewskiego; w Milówce u apt. J. Relsnera; w Qżtysii u W. PPE s kid 
apt.; w Przemyślu u E, Machalskiego; w Rzosząwie n fu. Sohaittera i » x | 
i W. Budzistewskiego; w Sanoku w apt. Feliksa Giela; w Sakalu w api. "Ł 
Wysocsańskiego ; Stanisławowie w apt. A. Beilla; w Tarnspelu u Marjana i 
Krzyżanowskiego spt. ; w Tarnowie u H, Wierzyckiego; w Wieliozos u apt bac: 
L. Windakiewicza. me | d 
a anona ap Przed naiiadowsniami Dr. Borchardia W inds 
Ostrzeżenie! Mydas ziołowegoć | Dr. Buin de Boute: 
marda. „Pasty do zębów* ostrzegamy niniejszem szanownych kupujących Yi 
usilnie, ° 1041 1—5 2 
Raymond & Comp. w Berlinie, sql 


c. k. właściciele przywilejów. 


